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q polityczny. Dia pomszozenia swego małżonka, cesarzo- 
Lwów 31 sierpnia. jwa Wou w roku 658 rozpoczęła nową wojnę, 
s Wojna chińsko-japońska coraz żywiej opi- | która trwała lat 12. Koreanie dzielnie się bro- 
nię europejską zajmuje. Dzienniki franouskie i | nili i wezwali na pomoc Japończyków. Po 


angielskie poświęcają jej stale osobną rubrykę, | raz pierwszy wówozaa ci wyspiarze wnmieszali i 


OPrÓcz artykułów rozumowanych, traktujących | się do spraw stałego lądu. laterwencya po- 
westye, przewidywane w blizkiej przyszłości, | szła nieszczęśliwie; japońskie wojsk zostały 
a mogące wpłynąć na międzynarodowe stosunki ! pobite, a flota z 400 dźonk zniszczoną. 
europejskie. Powodem tego zajęcia nie jet | W roku 684 Koreanie sią poddali, kraj został 
woale tak zwany ogórkowy ozas, bo go zresztą | prowincyą chińską i był nią przez lat sześć- 
nie ma w tym roku. Nie rozlega się wpraw- | dziesiąt. Gdy w Chinach upadła potężna dy- 
dzie echo kłótni parlameatarnych , w których | nastya Tang, a nastąpili ossarze słabego u- 
często więcej hałasu, niż rzeczy; nie ma na; mysłu, którzy nie mogli sobie dać rady z ci- 
wokandzie żadnego polityczno-kryminalnego | snącymi ich od północy Mongołami, Korea się 
skandalu na wzór Panamy; nie słychać też o 


Obin*. Wojna ta toczyła się w roku 644 na- dziś 
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zbiorowo na podobny dowód miłości 
ojczyzny, na podobny dowód rozumnego 
, patryotyzmu w obeo rządu, "dla którego nie 
mają powodów miłości ? Jest to czyn tak pię- 
kny, że dzisiejszym Europejczykom musi się 
zdawać nieżrawdopodobnym. 

Wspomnieliśmy o konstytuoyi japońskiej. 
I ta pomnożyła ilość patryotów, a przynaj- 
„mniej dała sposobność objawienia swego pê- 
;tryotyzmu ludziom, którzy bəz nisj milezeóby 
; musieli, Naozelnik pariementarnej japońskiej 
,opozycgi Kusomato ogłświł „manifest do lu: 
da, w którym domsga si pochodu wojsk ja- 
| pońskich na Pekin, zajęcia tego miasta, 
| pwojay na zabój“. Oświadcza on, ża jego 
| stronnistwo nie przyjmie półśrodków względem 


Lwów .— Sobota dnia 1 Września. 
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opozycyi przeciw terażniejszemu rządowi koali- 
cyjnemu, z dtugiej strony jednak prawdopodo- 
ba wydaje się ta pogłoska z tego powodu, że 
śmierć ostatnimi czary zbierała bardzo obfite 
źsiwo między członkami izby panów. Oto w 
Glągu niespełna dwóch lat umarło ni mniej ni 
więcs] tylko trzynastu jaj członków, a miano- 
wicie: wicegnaberastor banku anustro-węgier- 
skiego Zimmerman, Schmerling, br. Königs- 
warter, dr. Billroth, jeneralny dyrektor kolei 
poiinioyi Sohülər, Zygmunt br. Romaszkan, 
r. Wassilko, hr. Frano:szek Coudenhove, hr. 
Alojzy Sarenyi, hr. Teobald Czernin, hr. Kra- 
siski, hr. Ludwik Wodzioki. Być m»ża zatem, 
że rząd myśli o tem, aby zapełnić luki po- 
wstałe skutkiem śmierci tych mężów. 


Wschód słońca g. 6 m. 23 
36 


Długość dnia g. 13 m. 12 
Ubyło dnia o` wczoraj 2 m. 


_Przy tegorocznych wielkich En 
armii pruskiej, które już się rozpoczęły, szcze 
gólną zwróci administracya wojskowa uwagz 
na służbę ordynansową, wykonywaną prze. 
welocypedystów i- zastosowanie psów przy słu 
żbie patrolowej. Osobny nawet wyszadł prze- 
pis, aby w każdym batalionie piechoty i strzel- 
ców wyówiczono po kilku welocypedystów. A o 
użyciu psów dla rekcgaoskowania w porze no- 
ouej ułożone być mają sprawozdania w celu 
wywnicskowania o ich przydatności do wykrycia 
zbliżającego się cichaczem nieprzyjacielskiego 
podjazdu. Za najodpowiedniejszą de tych usłog 
uznano rasę psów owcząrskich, a skoro próby 
zadowalniający wykażą rezultat, w etacie wo- 
jennym na rok 1895.96 osobna wyznaczona zo- 


żadnej świeżej dramatyczno-politycznej awan- 
turze,  któraby żądną sensacyi publiczność 
wstrząsnąć i na jaki tydzień lub dwa przed- 
miotu do rozmowy dostarczyć jej mogła. Kto 
= nieco poważniej rozejrzy się w stosun 
ach Eeropy, ten z pewnością przyzna, że, 
ozy to w ogólnem położeniu naszej części świa- 
ta, czy w stanie wielkich i małych pańetw, 
oraz trapiących je przeróżnych wielkiej donio- 
ałości kwestyi, w tej chwili aż nadto znajduje 
się zagadek sfinksowych, znaków zapytania, 
zwróconych zarówno do politycznego, jak spo- 
łecznego status quo. 
Jeżeli więc opinia Europy zajmuje się tak 
bardzo wypadkami, zachodzącymi w krainie tak 
odległej i mało znanej jak Korea, powód musi 
być inny, aniżeli owe ogórkowe miesiące. Ea- 


tam, na krańoowym wschodzie, odgrywa się pro- 
log ważnego dziejowego dramatu pomiędzy ul- 
wne M e pierwiastkiem, reprezentowa- 
nym przez Chiny, a pierwiastkiem ruchu, któ- 
ry niespodziewanie od ówieroci wieku z wielką 
siłą wystąpił w Japonii, zmieniając wielowie- 
kowe, za nietykalne uznawane instytucye na- 
rodowe tego państwa na prawie zupołnie euro- 
pejakie instytucye. Ewolncya ta odbyła się tak 
nagle i tak radykalnie, że zdawała się zbyt 
gwałtowną, zbyt szybką, więc nieobiecującą 
trwałości. Wojaa koreańska jest dla niej pró- 
bą, a w razie powodzenia stać się może tej 
ewolucyi utwierdzeniem , przynosząc przytema 
Japonii polityczne wzmocnienie, robiąc z niej 
państwo, z którem w przyszłych regulacyach 
losu dalekiego wschodu każdy bardzo liczyć 
się będzie musiał. j s 1 

Angielskie dzienniki ogłosiły następujące 
cświadozenie japońskiego posła przy rządzie 
Stanów Zjednoczonych, p. Kurino: „Japonia 
obstaje przy samodsielności Koroi jedynie dla 
utrzymania równowagi sił, która na 
Wschodzie jest równie ważna, jąk w Europie. 
Japonia nie przyzna Rosyi żadnych korzyści 
i dlatego liczy na neutralność angielską. Spór 
orężny rozstrzygnie się tylko między Japonią 
a Chinami i ostatecznie załatwi proces polity- 
czny, trwający jaż blisko 1300 lat“. 

Tysiąc trzysta? Czy to nie omyłka w 0y- 
frze? Podobno nie. Jednakże — jak dowodzi 
przysłana nam rozprawa anglikańskiego misyo- | 
narza — w urzędowych rocznikach Ohin pierw- | 
szą wzmiankę o sprawie koreańskiej spotyka 


wyswobodziła. Po zawojowanin Chin przez | Chin, że zadowolnionem będzie wówozas jedy- 
Mongołów, cesarz Kublay-shan (w wieku XIII | nie, gdy Japonia pokonsnemu wrogowi po- 
u. e.) żył w dobrej zgodzie z królem Korei, | dyktuje warunki. Prosta zwycięstwo na polu 
nazwiskiem Wangtiea. Przeciw jego radom | bitew nie wystarcza, potrzeba należycie upo- 
jednak Kublay postanowił zawojować Japonią. | rządkować sprawę. „Gdy siłą neszego oręża 
Korea musiała pomagać. Pierwsza wyprawa | — woła Kusumato — utrzyma Nasze prawa, 

w r. 1274 składała sią z 300 okrętów i 15.000 potrzeba będzie uregulować tę kwestyę na kon- 

wojska, po większej cząśsi Koreanów. Japoń- |ferenoyach z mocarstwami“. O podboja i za- 

ozyoy jednak przy wyspie Tsiusima rosgromili |borae przez Japonię Korei manifest nie mówi, 

tę flotę doszczętnie. Kublay przez lat siedm | żąda tylko bszwarunkowej niezależności tego 

przygotowywał zemstę, W 1281 r. wysłał; królestwa. 

przeciw Japonii armię ze stu tysięcy żołnie- | Opozycya japońska, występująca w tej 

rzy — w tej cyfrze 30 tysięcy Mongołów — | formie, jest dzieckiem świeżej konstytucyi, 

reszta Koreanów i Chińczyków. Flotę, wio-, która zaprowadziła dwis izby prawodawoze, 

zącą tę potężną armię, spotkał jednak taki sam | ministrów odpowiedzialnych, powszechną służ- 

los, jak armadę Filipa II hiszpańskiego, wy-| 


| | i l | be wojskową i wolność prasy. Ta opozycya 
prawioną przeciw Auglii. Część wojsk wylą-| bezwiednie naśladaje opozycye europejskie. 


dowała wprawdzie na wyspie Kiusiu, ale mu- Widząc, że wojaa jast niezmiernie popalaraą, 

i 1 j nietylko nie występuje przeciw niej, nietylko 
kich Mongołów wymordowali. Kablay ohociał| zamyka oczy na jej trudności i możebne nie- 
wyprawę ponowić, ale ani w Chinach, ani w | bezpieczeństwa, ale owszem zdaje się dalej 
Korei nie mógł znależó marynarzy, chętnych | sięgać, amżeli rząd i rozleglejsze cele wojnie 
do tej służby, musiał więo pogodzić się z| nakreślać, aniżeli rząd zamierzał. Gra to do- 
losem. Po śmierci Kublaya Koreanie znowu! brze w Europie znana. 
odzyskali niezaleźnośó, alə wojny ponawiały Ale ten ogromny zapał narodu, ta jego 
się nieraz. Tych późniejszych z XV, XVI] ofiarnośġd i gotowość do poświęceń, nakłada 
eto. wieku nie dotykamy. Wspomnieliśmy tyl-| na rząd wielkie obowiązki i podsyca jego e- 
ko o dawniejszych, prowadzonych trzysta lat; nergię. I oto tełegramy doniosły, że wojska 
przedtem, nim Europa wschodnia nad Łabą, | wylądowawszy w Chinach, maszerają na wie- 
Mołdawą, Wartą, Wisłą, pod wpływem chrze- | lomilionową stolicę państwa „Środka ziemi“, 
scijaństwa, zaczęła się z pomroki dziejów wy-|na Pekin — zupełnie bezbroany, bo wszystkie 
łaniać i organizować. . | wojska chińskie wyruszyły do Korei. 

Tən proces dziejowy, trwający kilkanaście į 
wieków, jest zjawiskiem jedynem i bardzo Z Bawaryi donoszą, że w ubiegłą nie- 
charakterystycznem. Teraz Japończycy posta- | dzielę urządzono w dwóch miejscowościach 
nowili go skończyć raz na zawszy i odpo- | Murnau i (łarmisch hałaśliwe demonstracye 
wiednio działają z ogromną, z niesłychaną antipruskie, które w końon wyrodziły się w 
energią, dając zdumionej Earopie dowody o- | grnbe naruszenie ozci, należnej panującemu 
gnistego patryotyzmu i olbrzymiej ofiarności. ! ksiącin rejentowi Lnmitpoldowi. W Murnau 

Teraz zrstormowani* konstytuoyjni, WIPO pfslonić namniko Baszóaga hehe Ta 
amiewani pozrosze za swe europejskie mody |; awiza Ll-go. Owóż na kilza àui jué przed 
Japończycy przedstawiają się w nowem a|tą uroczystością, rozrzucono między ladem 


ropa coraz bardziej zdaje się przypuszczać , że |siała się poddać Japończykom, którzy wszyst- 


odrębnem świetle. Nie chodzi tu już o armię 
i zapożyczone od Europy polityczne i ad- 
ministracyjne formy; nie chodzi nawet o 
wielką zdolność organizacyjną i bszprzykła- 
dny prawie talent przyswajania sobie zdo- 
byczy odmiennej oywilizacyi, ale o uczucia 
i usposobienia, wyrobione samodzielnie w 
narodzie. 

Kiedy kolosalne Chiny muszą kołatać do 
berlińskiej i londyńskiej giełdy, by dostać 
10 milionów funtów sterlingów (250 milionów 


się dopiero w siódmym wieku naszej ery. Tron | franków) na wydatki obecnej wojay, w małej 
zajmowała wówozas ozysto chińska dynastya Japonii rząd mie potrzebował ręki do zagrani- 
Tang, władzę zaś dzierżyła bardzo energiczna cy wyciągać. Zaledwie ogłosił zapisy na po- 
cesarzowa Wou, wdowa po dwóch cesarzach. ' życzkę takiej samej sumy, wnet ją pokryli w 


roza, w której wytoczono cały szereg 
skarg przaciw dzisiejszemu rządowi bawarskie- 
mu, który jakoby zaprzedał cały naród w nie- 
wolę praską. W przeciwieństwie do dzisiej- 
szego stanu rzeczy przedstawiono ozasy rzą- 
dów Ludwika II-go jako złoty wiek swobody 
i niepodległości Bawarów. Najdrastyczniejszym 
ustępom tej broszury jest rozmowa w niebie 
między Panem Bogiem 4 Ludwikiem II-gim. 
Zmarły król skarży się gorzko i prosi Pana 
Boga, aby położył kres nieszczęściu, w jaki 
popadł jego ukochany lud bawarski. i 
Broszura ta rozdraźniła umysły włościan 
bawarskich, którzy zawsze niechętnym okiem 
patrzą na Pruszków, A agitatorzy opowiada- 


Pierwszy mąż tej dostojnej pani, cesarz Tait- | 
song, także energiczny i rozumny, podekoniso | 
życia rozpoczął wojnę dla podbicia Korei. Woj: | 
na ta jednak nie szła pomyślnie. Powód, ozyli 
raczej pozór, był nieco podobny do dzisiejsze- | 
go. Zbantowany szlachcie Sznen-Gaisowun zrzu- | 
oil z tronu prawego króla Korei i sam zajął | 
jego miejsce. Cerarz chiński wystąpił jako pro- 
tektor prawowitego monarchy, który zobowią- 
zywał się zostać jego wasalem. Wojna była 
bardzo krwawa, bo Koreanie wówozas słynęli 
z męstwa i posiądali dobrą armię, Po niefor- 
tunnem oblężeniu miasta Anszu, o którem za- 
pewne usłyszymy coś wkrótca, Taitsong zmu- 
szony był ustąpić, strąciwszy mnóstwo najle- 
pszych żolnierzy i znieważony przez komen- 
dauta twierdzy, który mu z murów przesłał 
życzenia „szczęśliwej podróży z powrotem do 


Si 
OD JUTRA. 


Powieść współczesna z papierów iamilijnych spisana 
przez Maryana Gawalewicza, 


(Ciąg dalszy). x 
Panu Mieczysławowi zaczął ów projekt, 


dwójnasób Japończycy. 

Oprócz tego, wielka szlachta, potomkowie 
dawnych feodalnyoh Daimio (kasta niedawno 
jeszcze na wzór królików staroeuropejskich 
zorganizowana), dobrowolnie złożyła rządowi 
sumę 400 milionów fr. do jego na czas wojny 
rozporządzenia. Jeżeli ta ostatnia wiado- 
mość jest prawdziwą — a udaje się nią być— 
to stawia ona nadar wysoko tę wielką japoń- 
ską szlachtę. i 

Tem też wyżej uczcić należy ich patryo- 
tyzm, ża dzisiejszy rząd i konstytucya ukró- 
oity niezmiernie feodalne tej szląchty przywi- 
leje, które ją prawie samowolnymi panami na 
swych ziemiach robiły. Czy np. szlachta Hı- 
szpanii, Włoch, a także i inne europejskie, 
czy ich bogatsze teraz stokroć od owej szla- 
chty mieszczaństwo, zdolne jest zdobyć się 


, prawda ?.. nie mówiłem może, że nie zginie- 


my Po 

Przewidywania pana Krogalca co do apro- 
baty kobiet w rodzinie dla jego pomysłu, 
stwierdziły się odrazu; jedna tylko Wandzią 
najobojętniej przyjęła ten projekt. Nie podoba- 
ło jej się to jakoś, żeby miała w „Bazarze* 
wysiadywać, jak pierwsza lepsza panna skle- 


tak wymownie przez nowego przyjaciela w | powa i może jesscze masło ważyć, albo słoiki 
niedoli rvzwijany, podobać się coraz bardziej ; | zawijać ?... 


wyśl owej użyteczności publicznej przemawia- 
ła mu do przekonania. 


— To prawda, masz kochsny pan zupełną | życzliwych głosów za projektem. 


słuszność — przytakiwał już prawie zdeoydo- 


wany i ujęty słowami pana Kroguloa — Ja to |tak jak stał 
z mamusią i Marynią dziś jeszcze obgadam. | pomagać 


Wydało się to grubaskowi upokorzeniem, 
ale nie śmiała się odzywać wobec przewagi 


Roma natomiast gotową była od razu, 
a, pójsó do sklepu i wująszsczkom 
; przypasałaby tylko ozysty fartuszek 


Tak, to jest myśl, to może być coś nowego lji musiałaby uszyć sobie rękawki płócienne, 
dobrego; zwłaszcza przy łaskawości pańskie)... | związywane na tasiemkę powyżej łokcia; zre- 


Boże kochany |... ja doprawdy... ja nie wiem, jak 
mam panu dziękowaó.. Rodzony 


brat nie dal- | gować 


sztą nie widziała w tem nio ubliżającego pra- 
dla siebie i dla tych, których kochała 


by mi w takiem położeniu większego dowodu | więcej od całego Świata. 


ży ozliwości |... 


ieczorem z kuzynkiem Julem szeptała 


Rozozulił się, wyrazów nie mógł znaleźć | coś ciągle pod okrem 1 pierwsza mu w wiel- 
na wysłowienie dobroci pana Teofila, którego | kiej tajemicy powiedziała : 


uważał za zesłannika niebios. 
— Anioł nie człowiek !.. anioł!.. 
Ta rozmowa dodala otuchy, tak różowo 
ubarwiła znowu cały świat i całą przyszłość 


— Wiesz, Julu?.. mag rowing. : anibyś 


zgadł. 
— Cóż takiego? s 
ebyś wiedział, co się dzieje, co się dzie- 


— 


staremu Optymiście, że wszystkie zwątpienia i jele Kto tu był u nas!... 


troski pierzohły mu z Serca, jak mały poranne 
krzy wschodzie Słońca. 


Cały dzień już chodził uszczęśliwiony, u- 


— Któż znowu? Może Zdziś Zabłotowski 


przyszedł się oświadczyć o Marynię. 


Roma aż się przelęksia takiego przypu* 


radowany nadzieją poprawienia losu sobie i| szczenia. 


swoim najdroższym, powtarzając : 
— Nie bójcie sięl... Pau Bog laskaw, nie o- 
puszozą nawet w ostatniej nędzy. A mówiłem, 


| 


— A tobie zkąd takie rzeczy do głowy Przy” ! 


szły ?.. także! 
— Bo jest w Warszawie, 


E r e aa o 


xiem , jakoby książę rajent ulegał we WSZYSi= 
kiom rządowi pruskiemu, tak dalece potrafili 
wzburzyć włościan, że po odsłonięciu pomDixa 
Ladwiza II-go udali się wumaie do Garaisohu, 
potłukli zaajdujący się tamm biust księcia Luit- 
polda, a następnie wrauoili go do rzeki Loisach. 

Pisma bismarkowskie swoim zwyczajem 
zwalają winę tych wybryków na stronnictwo 
katolickie v Bawaryi, Btóre jakoby czuło u- 
razę do księcia rejenta, Z% to, że przeszko- 
dził urządzeniu tegoroczzego wiecu katoliokie- 
go w Monachium. 


Od pewnego czasu utrzymuje się uporozy- 
wie pogłoska, że niebawem nastąpić ma nomi- 
nacya wielu nowych członków izby panów. Po- 
htycznej potrzeby wzmośnienia tej izby nie mą 
wprawdzie, gdyż nie ma w niej prawie żadnej 


PZ R 


— No, to cóż z tego?.. albożto pierwszy raz 
przyjeżdża? Mój drogi, nawet się z tem nie 
wyrywaj; wiesz przecie, że przy Maryni nie- 
wolno o nim mówić. 

— Cóż się zatem tak ważnego stało? 

— Zakładamy „Bazar wiejski*! — szepnęła 
mu w samo ucho, z oczkami iskrzącemi, z CZĄ- 
rującym uśmiechem na ustach; — ja będę 
sprzedawała w sklepie, Marynią ma prowadzić 
rachunki, Władzio korsspondencyę z dostawoa- 
mi, wujaszek sam objędzie wszystkie dwory w 
okolicy, pozawiązuje stosunki.. Zobaczysz, 00 
ta będzie! 

— A pieniądze? i po 

— O, pieniądze będą, nie bój się. i 

Młody student patrzał na kuzynkę zdzi- 
wiony, ale znaó było, że go więcaj obchodzą 
jej oozy błyszczące i uśmiechnięte, aniżeli cała 
historya „Bazaru“, ' a 

— Będziesz do mas przychodził często do 
sklepu, prawda? — pycaia go, zająta tylko swą 
myślą — oodziennie?.. Wracając z kursów, to 
przecież po drodze. 

Wziął ją ukradkiem za rączkę i śoisnął 
wymowkie zamiast wszelżiaj odpowiedzi. 

— A nie będziesz sią wstydzi, Julku? 

— Diaczego? 

Bi. Ano, zawaze.. taka kuzynką, co za ladą 
8 GA 

— To przecież nie będzia długo — rzekł ci- 
cono, spoglądając jej jakoś głębiej w czarne oczy 
iz naciskiem dodał: — co najwięcej do przy- 
szłego roku... 

— Tylko? 

— Zapewne, bo na przyszły rok... 

— Mądzisz, że nąsz „Bazar“ sią nie uda? 


| 


K d JAMA na utrzymanie psów wojskowych. 
a i zis Berlin nieco smutne sprawia wraże- 
oresp on encye. | nie. Gwardy rosła i dziarska opnssiła stolicę, 
„ Berlin 27 sierpnia. ;ażeby wziąć udział w wielkich manewrach, a 
() Kenolerz Caprivi odjechał dziś na kil- | miejsce jej zajęły pułki z prowinoyi, rekrutujące 
kutygodniową kuracyę do Karlsbadu. Z jego |się z mniej doborowego żołnierza. Za nimi ścią- 
odjazdam nastała zupełna cisza w dziedzinie gną do Berlina powoli zastępy rezerwistów i 
polityki lokalnej, tak, że dzienniki w braku in- jlandwerzystów, aby po kilkodniowych przygo: 
nego tematu zadrukowują całe szpalty sprawo- jtowaniach wyruszyć za gwardyą na pole po- 
zdaniami z wojny ohińsko-japońskiej. Nie ma- | zornej chwały i rzeczywistych trudów, oraz 
jąc politycznych tematów do dyskusyi, tem wię- | złożyć w manewrach nowy dowód gotowości 
kszą uwagę poświęca opinia pabliczna sprawom | wojennej. 
ekonomicznym, a zwłaszcza handlowi zbożowe- | ołnierze pruscy objaczeni są aż po dziś 
mu, który po zawarcia traktata z Rosyą na- dzień zbytnią ilością rozmaitych bagaży. Otóż 
biera coraz większego znaczenia. Tymi dniami staraniem jest cesarza Wilhelma, aby obciążenie 
rozpocząć mają swą działalność filie międzyna- : żołnierza zmniejszyć; wydane mają być prze- 
toaowego banku moskiewskiego w Gdaúska i 'piasy, które umożliwią zmniejszenie wagi ņa- 
Królawcu, założone w celu ożywienia obrotu ` kunku o 8 do 9 fnutów. 
handlowego między Niemsami a Rosyą. Han- | Na ostatniej paradzie, która się odbyła na 
del zbożowy w Niemozesb w ogóla opiera się ' błoniach Tempelhofa, wystąpili Żołnierza już 
obecnie na bardzo aiezdrowyca podstawach. | ze zmniejszonym bagażem. Parada ta, to ulu- 
Berlińska giełda zbożowa opanowana jest cią- | bione Berlińczyków widowisko. Cesarzowi Wil- 
gie, z drobnemi przerwami, przez partyę spe- helmowi, gdy wracał z parady, ludność zebra: 
«ulującą à la batsse, mianowicie w życie i psze- ina na dłagiej, przeszło półmilowej drodze, z 
nicy. Stosanki te zasiagają na uwagę produ- ; Tempelhofu «ż do dawnej rezydenoji królów 
centów nie tylko w Niemczech, ale także w. praskich, na każdym kroku gotowała owacye. 
Rosyi i w Aastro- Węgrzech, ponieważ partya Bo też we krwi Berlińczyka od najkonierwa- 
zniżkowców ma giełdzia tutejszej operacye swa tywniejszego arystokraty począwszy, aż do 
wykonywa w tym wyłącznie celu, aby na kup- , najozarwieńszego radykała, niezwykły tkwi po: 
caob zaofiarowujących zboża z Rosyi, Austryi i ciąg do wojska i widowisk wojskowych. Dzicń 
Węgier jak najniższe wymódz ceny. Zniżkowcy ' parady sierpniowej dla całego Berlina jest nie- 
w dwojaki sposób zamierzają osiągnąć cel swój. mal dniem świątecznym, a obcego przybysza 
Najpierw występują ciągle z ofertami zboża, | zastanowić może niezwykłe zainteresowanie i 
którego nie posiadają. Sprawia to jednak wra- | dokładna znajomość urządzeń militarnych na- 
żenie, jakoby targ tutejszy olbrzymimi zasy- | wet u najmniej wykształconeg robotnika. Na - 
pany był zapasami i skutziam tego kurs ocen | rozległym pladu ówiczeń między Berlinem i 
zbożowych, wobeo ogromu „fikoyjnej podaży, | Tempelhotem staje do parady cała armia kilka: 
spada coraz to bardziej. Lani znowu spekulan- | nastotysięczna, zawierająca wszelkiego gatunku 
m pokermą ną targu i w Śpiohczach awyob | bro, Jake sia M PIGWAKÓĄ" są tÓdewądkć | 208: 
załdy koasument mający zamiar kupić widzi, |rałów i pułkowników, a jednak przeciętay Ber: 
że mu wypadnie przemłynkować i oozyścić |lińczyk będzie ich umiał nazwać po nazwisku 
zboże zanim je odda do młyna, więc też zna- |i opisać dokładnie broń, której przywodzą. Na 
cznie niższe od normalnych ofiarować może ce- | wet o karyerze wybitniejszych wojskowych do- 
ny. W ten sposób nieastanne fiscyjne ofarty i | wiedzieć się można najważniejszych szczegółów 
uieustanne a systematyczne pokazy wanie liche- | od zwyczajnych ludzi, a następny przegląd ob- 
go gatunku ziaraa, wpływają na niską cenę, któ- | szernego rocznika armii pruskiej przekona was 
ra notowana oficgalme, słaży następnie pczy kon- | że wiarogodne otrzymaliście intormaocye. 
trakiach kupna z producentami z Rosy1, Au:tryi Faktu tego wyulómaszyć sobie nie można 
i Węgier jako przezonywujący i niezmiernie | ozytywaniem gazet krańcowo radykalnych, bo 
skuteczny środek do bezgranicznego wzzysku. |tym zasady nie pozwalają na podawanie zmian 
Przeciw tym mąchinacyom partyi zniżxowej | osobistych w wojszu. Przeciwnie w rysie tym 
zapraguęła partya zwyżzowa sprowadzić wspól- | uwydminia się jak najwgraźniej, że niższe WAT- 
nie z zakładami młyaarskimi zdrową reakcyę. |stwy ludnośui barlińskiej ozytują niemal wylą- 
Powiodło się to jedaego dnia i drugiego, lecz | cznie piema barwy umiarkowanej, które 00 
trzeciego zniżzowoy znowu zupsałaie opanowali | dziennie obszerne podają wiad smoś>i O awan- 
sach i zmianach w armu niamieckiej, a zwy- 
Ta gra spekulacyi à la baisse jest zabój- | kłym paradom cała poświęcają lamy, które ze 
oza nietylko dla zagranicy, dostarczającej po- |skwapliwością są ozytywane. Nie przeszka: 
trzebnego ziaraa, lecz i dia krajowej produkcyi | dza to jedaak woale, aby w  daiu wybsrów 
zbskowej. Zuąd powstaje tutaj nienawiść ku sfe- | do parlamsatu uiemisokiego nie mieli Berlik: 
rom giełdowym, powszechna we wszystkich | czycy oddać głosu ząwziętema przeciwnikowi 
warstwach, albowiem oszukańcze te operacye | militaryzmu. ż : 
tutajszych spexulantów ogólnie są wiądome i Na zakońszenie dotkaę tu bojkotowanego 
tylko brak podstaw prawaych, aby ich ścigać |preez socyalis.ów piwa. Pije się je codzień 
sądowaie. Starsi kupieckiego sianu Berlina, | bez względa na niesympatyczne Jego „polity- 
którym oddane jest ozuwanie mad ruchem | czne* właściwości, a šole przepisów partyj- 
giełdowym, mogliby już samodzielnie, bez oglą- | nych trzymejy się jedynie oi, o0 mają na to, 
dania się na prawa giełdowe, zapobiedz złemu,|aby pió wyborne i kosztowne piwa monąchij- 
gdyby mie dopuszazali na targ zboża podrzę- | skie, które dla swego oddalenia geografiszne- 
dnej jakości. Oao odstręcza bowiem od kupna i | go nie zostało objęte sooyalistycznym interdyk- 
utrwala nienormalzie niski poziom cen. Dobj- j tem. Lesz za to, gdy przyjdzie zebranie zwo- 
rowy towar żadną miarą tak szkodliwie nie |lenników bojkotu, znika ze stołów zakazane 
oddziała, choóby nawet większe miały się na- | piwo, a na jego miejsze staje albo „salterka”, 


teren. 


gromadzić zapasy. 


— Nie to, ale na przyszły rok skończę jnż 
prawo, a wtedy... 


— Ke!.. nie potrzebuję takich żartów! — żano ją za swoją, 


przerwała mu nagle, rumieniąc się jak wiśnia 
1 wyrywając mu szybko rączkę, którą przytrzy- 
mywał w swej dłoni; odgadła, oo ohsiał przez 
to powiedzieć, bo przecież powtarzał jej tak 
często, źe, skoro tylko adwokatem zos.anie, to 
się zaraz ożeni i z żadną inną, tylko z nią je- 
dną, żeby tam niewiedzieć co. 

Przecież 1 za dziecięcych czasów bawili 
się zawsze w męża i żonę, kiedy przyjeżdżał 
na wakacye do Dziadowej, a wspomnienia tych 
zabaw w sercu obojga pozostały. ) 

Gniewała się na niego za takie żarty 1 
Sto Tkzy groziła, że przestanie z nim rozmawiać, 
jeżeli go się podobue głupstwa trzymać będą : 
ale mimo to Serduszko tłukło się jej Ww piersi 
i gorąco się jej robiło ua samą myśl, że on je- 
szcze gotów to sobie „wygadać* i na prawdę 

zymiaó SŁOWA. 

SR Adii a ona spaliłaby się ze wstydu, gdy- 
by się kiedy ten szkaradny Julek dowiedział, 
że jego Żarty jednak dziwną jej sprawiały... 
przyjemność. 

: Tylko nawet sama przed sobą nie byłaby 
umiała przyznać się do tego bəz rumieńców 1 
bez spuszczenia Oczu w dól z miuką mocno 
zakłopotaną, a zarazem zdziwioną tem zakło: 
potaniem; albożto jej wolno było marzyć o 
miłości, O szczęściu, o małżeństwie, takiej bie- 
dnej sierocie, wychowanej na łasce wujostwa/?.- 

I to wujostwo przy ściślejszem zbadaniu 
byłoby się ukazało tylko jakiemś dalekiem po- 
jwinowactwem, bo to tam nigdy owego sto- 
| pnia pokrewieństwa nie można było dokładnie 


albo też mnsujążei kwaskowate piwo białe. Po 
: di zbór 2 0_ 


oznączyć. 

W Dziadowej przebywała od dziecka, uwa” 
kochano jak własną górkę i 
nie dawano nigdy uczać tego, Że jesi NA la ika- 
wym ohlebie; miała jednak samą tę jakąs in- 
stynktową delikatność, „aby się za barizo nie 
narzu:aó, nawet nie poutalić Zsnadto. Trzymała 
się zawsze na uboczu, ZAWeze W kącikach, scho= 
wana i nieśmiała, za GO ją nawat oboje Sio- 
wińscy strotowali przy kaźnej s;0sobności. 

Kuzynowstwo z Julkiem było także piątą 
wodą po kisielu, ale znown on je sam narzucał 
dziewczynie i wmawiał w nią, że ma najzupeł- 
niejsze prawo przyznawać się do tego, bo nie- 
boszczyk ojciec jego był bratem szwagra nie- 
boszozki jej matki. 

i Gejomość od dziesi, a co ważniejsza Wwza* 
jemna skłonność, którą się w obojgu od naj- 
wcześniejszych lat okazywała, zacieśniała ten 
stosunek dwojga sierót, samotnych w ta PE 
rarzących o zgotowaniu sobie wspólnej doli 

rzyszłosai. y 
To Miody prawnik od ozternastego > PĘD 
borykał się sam z losem; szkoły kończy „Eo 
wie o własnych siłach, w zc ind iek- 
oyi i z małego stypendynm rodzinnej acyi 
$i PER się do zawodn adwoka- 
okiego i w kanoelaryi mecenasa Łopusiewioza, 
któ.y się nim poozoiwie zajmował, jako kolega 
szkolny i przyjaciel ojca, powolutku obzusja- 
miał się z praktyką obrończą. 


(Cigg delesy nastąpi). 
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oficyalnem zamknięciu zebrania znowu natura 
ciągnie wilka do lasu. Dawne nałogi wracają, 
a skoro przywódzcey opuścili pole bojkotowej 
parady, po zamknięcin się drzwi za nimi, zja- 
wia się w kuflu znowu bojkotowany nektsr. 


dedna chwila z życia L. Wodziokiego. 


P. St Koźmian w swym „życiorysie Lu- 
dwika Wodziokiego*, umieszczonym w Czasie i 
Gaz. Lw, poświęca jeden rozdział wypadkom 
w roku 1863-cira. Urywek ten pozwalamy so- 
bie powtórzyć, bo w nim wybornie jest odma- 
łowans szlachetna i wrażliwa natora przed- 
wcześnie, niestety, zgasłego patryoty i męża 
stann. Autor pisze: 

Pokia chmura, zaszalała nad Królestwem 
Polskiem burza, echo jej zagrzmiało nad Ga- 
licyą, pod nogami zatrzęsła się tu nieznacznie 
zismia. 

Wodzicki, któremu zapewne we śuig no- 
chym ukazał się ulan, podążył zrana do Kra- 
kowa Tam za jawie, w innej niż we śnie 
postawie, przedstawiło mu się położenia i nka- 
zał obowiązez. Nie był podobnym do ułana 
ani z Księstwa Warszawskiego, ani nawet 
z 1630 r. Parę lat życia jawnego i czynnego, 
wśród wzglężnsj swobody i rozgoczynających 
się instytucyi politycznych, na gruncie lagal 
nym, już oddziałały były na zešrój umysłów la- 
pszych i wyrabiły nieco sąd, zdaaie, charaktery. 
Zuajcmosó stosunków enxropejskich, objaśnienia 
i zalecenia Hotelu Lambert dopełniały nauki 
i pozwalały, nawet kazały takim, jak Wodzicki, 
zastanowić się, oceni położenie, już nawet 
zgabność przedsięwzięcie, zanim przywdzieje 
sie xauudu:, choć nie ułański z Księstwa War- 
szaąwskiago lub 1831 r. 

Rzacz się tak przedstawiała, że nawet 
wrodzony Wodzickismu optymizm nie mógł jej 
sprostad. 

Z daram rozpoznawania się w zawiłych 
położeniach, z samiennością w rzeczy publicz: 
maj, kióremi zawsze odznaczał się, Wodzioki 
rozumiał klęskę. Z bolem serca, z niemałą dla 
młodego ozłowieku odwagą poświęcił ułana i 
marzenia o nim, Osądził, ża do przedsięwzięcia 
przyłączać sią nie można, zatem postanowił za- 
pobiedz, aby inni z niem się nie łączyli. Gdy 
wytosznie z Dalfów — chcemy yowiedzieć z 
Paryża — potwierdziły to zdanie, to siłą woli, 
do której był zdolnym, zaznaczył swe stano- 
wisko. Wytrwał na niam do chwili, w której 
wprost przeciwne ztamiąd proroctwa zapowia- 
dające obce poparcie, polecania — wypowiedzmy 
słowo — rozkazy nadeszły. Aby je usprawie- 
dliwić, aby o ich konieczności przekonać, we- 
zwał Hotel Lambart Wodzickiego do Paryża. 

Przybywszy, dotarł wszędzie, gdzie nale- 
żało, z wyjątkiem cesarza, który, prócz ks. 
Czartoryskiego, nikogo teraz z Polaków nie 
widywał. Wszystkich rozumem i rozwagą zwró- 
cil na siebie uwagę. Jego optymizm wystawio- 
ny został na dziwnego rodzaju próbę. Wszyat- 
ko, co mu powiedziano w owej chwili, wszyst- 
ko, co zalecono i wszystko, oo obiecano, prze- 
szło jego oczekiwania, przerosło jego optymizm. 

Spiesznie powrócił do Krakowa; wobac 
jego sumientego, dokładnego sprawozdania, 
nikt go o optymizm nie oskarżył, gdy zawołał: 
„Wybiła godzina, teraz bierzmy się do dzia- 
WE 24. Te. z JSK tę 
wszedł do komitetu narodowego zachodniej Œa- 
licyi, niosącego pomos powstani. w Królestwie 
Polskiem, jako pomocnik i zastępca Atanazego 
Bsnoć, który zarządzał wydziałem spraw we- 
więtrznych. Główną myślą, główną troską Wo- 
dzickiego był oddział Jordana. Łożył na niego. 
Pragnął, aby się śpiesznie utworzył, aby sta- 
nął na polu walki. Pomimo różowo widzącego 
rzeczy usposobienia, nie zaciągał się do niego 
w nadziei zwycięstw i lsurów; czuł żywo i 
uznawał! potrzebą społeczną i polityczną chrztu 
ognia, sam go dla siebie żądał. 

Wybiła dłago oczekiwana godzina, wy- 
biła w okolicznościach już innych, niż te, w któ- 
rych Wodziozi znalazł się był w Paryżu. 

Oddział rozłożony był równolegle do Wi- 
sły; Zygmunt Jordan ze sztabem znajdował 
się w Chorzelowie. W nocy z 19 na 20 ozerw- 
ca 1863 roku wyruszył i objął nad oddzia- 
łem naczelne dowództwo i postępując wzdłuż 
Wisły, nad ranem przaprawił się przez nią 
opodal od Komorowa. Konnica pod dowódz- 
twem Stojowskiego, mającego jako podkomen- 
dnych Angtsta orayskiego i Preka, mia- 
ła sobie polecone zrobienia na lewo dywerzyi 
i zetknięcie się z drugim oddziałem pod do- 
wódzkwem Dunajewskiego i zdania o nim ra- 
portu Jordanowi. Sam naczelnik z piechotą 
pierwszego oddziału, dowodzoną przez Chościa- 
kiewicza (Jana Popiela) zróbowała się rozwi- 
nąó w dcśó obszernej dolinie, roztaczającej się 
pod wzgórzami, wznoszącami sią naprzeciw 
Wisły. Konnica, przechodząc przez wieś, sto* 
jącą na jej drodze, przżoną była ogniem kara- 
binowym, niedo oddalonym i nieszkodliwym. 
Siły rosyjskie, złożone z piechoty i dragonów, 
przywitały piechotę Jordana gęstym ogniam. 

Przywiązsł on był do sweg» boku Lu- 
dwika Wodzickiego. Jordana zimny i przy- 
tomny, w ogniu juź doświsdczony, wydawsł 
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rozkazy ; 


na A ZK CZE OK O YE ZZ Z W R a a ROEE CE OE O RO EYE JE A O TOO O O ZN A NN ET z r 


Wcdzicki 
się w nim: był, jak mówił potem, 
niony z siebie, gdyż ogień oczywiście robił na 
nim wrażenie, ale nie wpływał na przytomność 
umysłu, roznosił rozkazy dowódzcy i przebie- 
gal konno cełą linię bojową. Ogień z zabudo- 
wań folwarcznych Komorowa, manowicie ze 
stodoły, prażył nadzwyczaj szkodliwie oddział. 
Jordan postanowił zabudowania zdobyć, nsiło- 
wania były bezskuteczne, wtedy dał rozkaz, 
aby się zebrał oddział ochotników i opanował 
stodołę. Stanął na jego ozele: dowódzca pie- 
ochoty Popiel i adjutant Jordana, Juliusz Tar- 
nowsti. odzickiego wstrzymuje Jordan i za- 


- pa raz pierwszy znalazł 
zadowol- 


ogniem płoty; niektórzy zostają w drodze, 
iani giną od kul, prawdopodobnie wtedy Wła- 
dysław Jabłonowski, Popiel, Tarnowski, Bruck- 
hausen i czterach innych, z bagnetem w ręku 
przypuszczają szturm do stodoły; oficer ro- 
syjski pozwala Tarnowskiemu nadbiedz na 
kilka kroków, kładzie go trupem strzałem z re- 
wolweru w oko. „Kula ta, pisał Jordan w ra- 
poroie, wydarła nem ostatnią nadzieję zwy- 
cięstwa, pozbawiając zarazem Polskę jednego 
z najdzielniejszych jej synów“. Ginie Bruck- 
hausan, bezowocnie usiłują pozostali podpalić 
zabudowania, niepodobna było wziąć i utrzy- 
mać ich w posiedaniu polskiem; inni ocho- 
tnicy oGaleli cudem. — Jordan jeszcze nie roz- 
paczał; nie mogąc zdobyć stanowisk nieprzy- 
jacielskich, broni własnych, czekająs daremnie 
na przybycie oddziału Dunajewskiego i wia- 
domości o nim. „Wodzicki — mówi raport — 
nosił rozkazy wśród gradu kul, prowadził ty- 
ralierów do ataku, ratował uciekejących, a 
w końou dnia mnie życie ocalił", Niebawem 
Jordan nie ma już komu przesyłać rozkazów, 
Wodzicki do kogo ich rozwozić. Oddział zdzie- 
siątkowany, część jego kładzie się bezmyślnie 
ua ziemię, chowa po zbożach, inna szuka da- 
remaie w ucieczce ku Wiśle ratunku. Jordan 
z Wodziekim stoją jąk wryci wśród grada kul; 
ooalsni gromadzą się około nich. Pada koń 
Jordana, Wodzicki podsje ma swego, siada na 
cdwodowego, trzymanego przez starego sługę 
Kabę, który już z ojcem był na wojnie. 

Bitwa skończona, raczej ofiara spełniona. 

Po dziesięciogodzinnym marszu i siedmio- 
godzienym boju, przy braku pistonów, po stra- 
cie dwu tu ladzi m oddziału, który liczył 375 
ludzi i 50 koni, wszczął się popłoch. O go- 
dzinie pół do czwartej dragoni coraz bardziej 
nacierają na szczupły zastęp, otaczający Jida- 
na; aby odciąć pogoń, a uniknąć niewoli, Jor- 
dan z cz'erewa towarzyszami, wśród których 
Wodzicki, zwraca się coraz bardziej w głąb 
kraju na półaoe, spiesząc do lasu. 

Na wybornych koniach puszczają się szą- 
lonym pądem, przeskakując płoty; dragoni 
pędzą owałem za nimi. Popiel spostrzega sta- 
rego szlachcica, który zaledwie iść może i za- 
raz wpadnie w ręce dragonów; zatrzymuje 
konia, zeskakuje z niego: „Waść szlachcie — 
woła — siadaj na koń!“ Sam odskakuje na 
bok. Nikt pojąć, nikt zrozumieć nie może, jak 
ocalał i po parodziennej tułaozce wrócił do 
Krakowa. — Inni dopadają do lasu, znikają 
przed oczami dragonów, dopiero wśród mocza- 
rów czują sę bezpiecznymi; pozostają tam do 
nocy, słysząc naokoło tęteat kopyt dragońskich 
koni. Pod osłoną nocy „wychodzą z lasu, zbli- 


niemałe natrafia przeszkody, wśród. ciągłego 
niebszpieczeństwa. Przewoźaicy, z drugiej stro- 
ny zawezwani, nie chcą po rozbitków przybyć. 
Wodzicki, najpierw w bród, dalej płynąc do- 
staja się na drugą stronę, zmusza przewoźnika 
do oddania mu łodzi, na niej dobija do prze- 
ciwległego brzegu, na nią zabiera trzech towa- 
rzyszy. — Oecaleli. — Na drugi dzień byli z 
powrotem w Krakowie. 

Konnioa, która, jak mówi raport Jordana, 
porywczo zaangażowała się w kieraku na le: 
wc, wobac zviesienia oddziału Chościakiewioza, 
a cofnięcia Dauajewskiego, przeprawiła się za 
Wisłę i na galicyjskim brzegu, zakopawszy 
broń rozprószyła się. 

Jordan zażądał od Rządu narodowego, 
aby szeregowca hr. Wodzickiego, awansował 
na oficera. 

I w tym kierunku rozwiały się słudze- 
nia. Walki wedle zwykłych, najprostszych 
zasad wojny, prowadzić nie można było. 

Gdy Benoe został uwięziony na po- 
czątku września, Wodzioki zastąpił go w ko- 
matecie. 

W obec niebezpiecznych roszczeń Rządu 
narodowego warszawskiego, okazał wiele odwa- 
gi, stanowozości i rozumu. Gdyby się brł im 
poddał, nie byłby zbawił sprawy w Króle- 
stwie Polskiem, byłby ją naraził w Głalicyi. 
Oxazał się mężem dojrzałym, okazał siłę woli 
i zwyciężył. 

Co do ogólnego położenia z usposobie- 
nia, ale już i z przymusu, łudził się do o- 
statniej chwili, to że pomog obca nadejdzie, 
to że wojua powszechna na wiosnę wy- 


buchnie. Choiał, aby inni wierzyli. Już po 
smutnem zakończeniu interwenocyi dyploma- 
tycznej, gdy widoki bardzo osłabły, Aagust 
Gorayski rzecze do niego: „No, teraz już 
skończone“. „Bynajmniej — odparł Wodzi- 


trzymuje przy sobie dla roznoszenia rozkazów. 
Ochotnicy spieszą ku stodole, przeskakują pod 
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oki — teraz dopiero rzeczy dobrze stoją“. — 
Szozęśliwym mógł być już wtedy tylko ten, co 
się łudził. 

Na początku 1864 roku, przestrzeżony 
na kilka minut przed wkroczeniem policy! 
do mieszkania, spiesznie tylnemi drzwiami 
uszedł; dostawszy się za granicę, podążył do 
Londynu. 

Była tam jeszcze agenoya Rządu narodo- 
wego, zawiadywał nią Waligórski. Wodzieki 
przyłączył się do niego i pomagał zwła- 
szoza w zasilaniu dzienników angielskich wia: 
domościami z kraja. Jednocześnie pisywał bar- 
dzo dobre, nieraz znakomite listy do Czasu, 
świadczące o znacznem wyrobieniu się poli- 
tycznem. 

Niezmiernie go radowało, że na wygna- 
niu może zarabiać piórem ne życie; z wdzię- 
kiem łatwowierności względem siebie samego 
twierdził, że atrzymywał się w Londynie z li- 
stów, pisanych do Czasu; zapominał w najlep- 
szej wierze o tem, co mu przysyłano z Tyczy- 
na, choć nądwerężonego istotnie przez ostatnie 
wypadki i wydatki na oddział Jordana; nie 
obliczał, że to, co mu Czas płacił, zaledwie na 
powóz wystarczyć mogło. x 

W Londynie spotkał się ze znajomym 
z 1863 r. Był nim bardzo rozumny, bardzo 
oryginalny, wielki filantrop i bystry dyploma: 
ta, pisarz i twórca podobno w końcu nowej 
religii, Olifant, powiernik lorda Palmerstona. 
Przysłany do Krakowa przez pierwszego mini- 
stra, aby zbadać położenie, zawiązał z ozłon- 
kami Biura krakowskiego, zwłaszcza z Wo- 
dzickim, przyjazne stosunki. Olifant wprowa- 
dził Wodzickiego w wieiki świat londyński, 
wszedł do niego, jako przedstawiciel nieszczę- 
śliwej, opuszczonej sprawy, z urokiem powstań- 
ca, z tem wszystkiem, co mogło do wyobraźni 
cór Albionu przemawiać. . 

Ponowiły się krakowskie, warszawskie, 
rzymskie i madryckie powodzenia. I znowu 
przypatrzeć mu się można było przy podwój- 
nem świetle, patryotyzmu i światowości. Nie 
przypuszczał do końca, aby sprawa mogła upaść. 
Gdy w drugiej połowie kwietnia zawiadomio- 
nym został z Paryża, iż cesarz Napoleon pole- 
oil zakończyć przedsięwzięcie, głęboko zabolał, 
tem bardziej, im silniej wierzyć. Tym razem 
optymizm vie dopisał: nie było już dla niego 
miejsca w duszy Polaka, w ssróu każdego, co 
do rozwoju wypadków przyłożył był rękę. 

Naraz światowieo stal się odludzism, po: 
ozął od ludzi uciekać; ofiarowanej przaz Oli- 
fauta bardzo korzystnej dyrekayi kopalni w Ka- 
lifornii nie przyjął; gdzieś daleko na krańca 
Earopy, do Portugalii się schronił; tam jeszcze 
za bliskim mu był świat i ludzie; wsiadł na 
okręt, odgraniczył się ohoć na chwilą morzem 
od morza łez i boleści, od widowni zawiedzio- 
nych nadziei i klęski. 


Portret socyalisty. 


Wybitny socyslista holanderski i zarazem 
znany pisarz Van-Zinderer-Bakker wystąpił ze 
swego obozw, nie wypierając się jego teorety- 
avnych dążności, a ten krok swój umotywował 
w otwartym liscie tąk charakterystycznym dla 
sprawy i ludzi, którzy nietylko w Holandyi, 
lecz i w innych krajach zachodniej Earopy, 
stoją na czele ruchu socyalistycznego, że warto 
przytoczyć z niego główne ustępy. 


B «rseód:gy_ soGyalisty l 
jada — s (5 samej E gliny, którą o%y- 


wiają jedne żądze i namiętności. Metoda ka- 
żdego z nich, jak metoda szefa naszych socya- 
listów Neuwenhiusa, polega na tem, że odpo- 
wiedzialność za każda przewinienie jednostki 
składa na system, który rzekomo z jednostki 
owej zrobił to, czem ona jest; nazywa on się 
liberalnym pod wzglądem religijnym, ale jest 
fanatykiem w wierze w nieomylność ustrojn 
społecznego, który sobie we własnej głowie wy- 
kombinował. Z rozwartemi oczami ozłowiek 
ten patrzy w gwiazdy, ale nie spostrzega po- 
wodzi, która mu już wodę w uszy leje. 

„Ów przywódzoca socyalistów prawi'o bra- 
terstwie i miłości ludzi, ale sieje nienawiść do 
każdego, który inaczej od niego myśli; nie ro- 
bi niczego, aby nie podlegać krytyce, ale rzu- 
ca podejtzania ra wszystkich , którzy pragną 
istotnie pracować ; bredzi bezustannie o krwi i 
zemście, ale w gruncie rzeczy tchórzem jest 
podszyty. Mieni on rię apostołem nauki, która 
ma z ladzkości zrobić harmonijaą całość, ale 
jest sam pełan nienawiści i mniej tolerancki, 
niżeli sądy kacerskie średnich wieków. Ustami 
głosi zdanie: kto z was chce byó wielkim, 
musi nmieó wszystkim służyć, ale sam traktuje 
bezwzględnie wszystko, co urojonym jego przy- 
widzeniom w poprzek staje. Głośno prawi, że 
każdemu należy oddać sprawiedliwość, ale sam 
przyznaje sobie więcej, niżeli mu się należy; 
ma zawsze pełne usta frazesów, ale ośmiesza 
wszystkich, którzy zastanowią się nad tem, jak 
dane plany wykonać i dlaczego tak, a nie ins- 
czej postępować należy. Umie on tylko bezu- 
stannie krytykować dzisiejszy porządek społe- 
orny, ale dotychczas ani jednej nie podał pra- 
ktycznej wskazówki, w jakim kierunku go zmie- 
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nić należy; pragnie mieszkać w nowym domu, 
ale zanadto jest leniwy, aby zebrać materyał 
do budowy tego domu ; pragnąłby w domu tym 


prowadzić życie wygodne, ale zarazem urągać 
robotnikowi, który mn dostarcza środków na to 
wygodne życie'. 

Przytoczyliśmy w dosłownem brzmieniu 
list otwarty Van Zinderen Bakkera, ponieważ 
to kląsyczne świadectwo człowieka, który sam 
przez długi ozas należał do przywódzoów ru- 
chu socyalistycznego w Holandyi, charaktery- 
zuje dobitnie a trafnie zarówno ruch oały, jak 
i przywódzoów jego. Możną je zaś z równem 
prawem jak w Holandyi zastosować także we 
wszystkich innych państwach zachodnich kon- 
tynentu Europy. 

Kłądziemy nacisk na wyraz „kontynentu“, 
w Anglii bowiem pod tym względem inne pa- 
nują stosuuki. Ruch robotniczy w Auvglii zu- 
pełnie odmienny ma charakter. Tam jego 
przywódzoy nie imponują masom frazesami i 
teoryami, których nigdy w życiu nikt urzeczy- 
wistnić nie potrafi. Te czasy niemowlęctwa 
ruchu angielscy robotnicy dvwno mają za so- 
bą; oni domagają się reform praktycznych, 
które im korzyśó istotną przynieść mogą. Przy- 
wódzcy robotników w Anglii muszą, aby ja- 
kąkolwiek mieli powagę, prowadzić politykę 
czynu, ale oczywiście nie w zbrodniczem ro- 
zumieniu skrajnych socyalistów, czyli anarchi- 
stów, leog w tem, aby czyny ich dały prakty- 
czne robotnikom rezultaty, ozy to w formie 
podwyższenia płacy, czy też dogodniejszych 
warunków precy. JInsczej mają się rzeczy na 
kontynencie Europy, a stosunki i ludzi sam 
list Van Zinderen Bakker niezmiernie trafnie 
określa, gdy mówi: 

„Po głowach przywódców ruchu snują się 
jakieś fantasmagorye, które dotychczas w ich 
umysłach się nie skrystalizowały, bo nie mają 
warunków przybrania form stałych i ściśle o- 
kreślonych ; brak im ku temu podstawy raal- 
nej. To też panowie ci gucn się na Wy- 
myślania wobeo mas szerokich, którym nie najle- 
piej jest na świecie, na dzisiejszy porządek 
społeczny ; ograniczająn się na krytyce istnie" 
jących stosunków, ale nie powiadają, czem je 
zastąpić należy. Piorunują przeciwko wszyst- 
kim, którzy, krytycznie biorąc, w samam krzy- 
czeniu wrzaskliwem korzyści realnych nie wi- 
dząc, domagają się planu działania i jasnego 
| określenia cela, do którego się dąży*. 

Przytcozony powyżej list słusznie zarzu- 
| a aocyalistom, że „prawiąa o braterstwie, nia- 
newi/ć sieją, a czyny anarchistów francuskich, 
których sonyaliśai daremnie sią wypierają, ich 
morderatwe przy pomocy Bztyletu i zbiorowa 
m01 darstwa, dokonywane dynamicem, są jaskra- 
wem świadectwem ogólno-ludzkich tsoryi refor- 
matorów dzisiejszych, wobeo których bledną 

czyny terorystów z przed stu laty). 

„Na gruzach oywilizacyi, która najs wietniej- 
sze swoje zdobycze i urządzenia zawdzięcza 
idei miłości bliźniego, dzisiejsi reformatorowie 
ohoąc postawić coś nowego, ale jeszcze nie 
wiedzą dokładnie, co stworzyć mają. Rozumie 
się, Łe ich frazesy szumne mogą tylko prze- 
mawiać do umysłów niektytycznych, mogą za 
palać do czynów zbrodniczych ludzi niedoj- 
rzałych, niedorostków, postępujących ślepo za 
ułudnemi hasłami, bo nieamiejących sobie do- 
kładnie zdać sprawy, dokąd ich te hasłą pro- 
wadzą.* 

Van Zinderen Bakker, to widooznie bar- 
dziej krytyczny umysł, który nietylko poznał 
się na pustych głowach i sercach przywódców, 
ale i na bezdrożach; któremi kroczy ruch so- 
Lyalinuyvzny. Ziiywa ON tedy DleLylko z ludżmi, 
lecz i z rachem całym. 

„Tak, jak chrześcijaństwa nie można było 
zaprowadzać przemocą — powiada Van Zinde- 
ren Bakker — tak i dziś na drodza rewolu- 
cyjnej niepodobna stworzyć idealnego  społe- 
czeństwa. Choćby tedy siłą zwalozano rze- 
komych wrogów należytego rozwoju społe: 
oznego, egoizm, próżność i brak jedaośsi 
u tych, którzyby górę wzięli, stałyby się 
przyczyną nowej niewoli i to daleko gor- 
szej od taj, w której rzekomo ludzkość obe- 
enie żyje”. 

Autor listu zapewnia, że bardzo wielu 
socyaliatów już doszło do tego, co on prze- 
konania, Sądzimy, że uzasadniona jest na- 
dzieja, iż w miarę szerzenia się spokojnych 
i krytycznych poglądów, liczba ludzi, którym 
oczy się otworzą na bezpłodność reformator- 
skich dążeń żywiołów skrajnych, bezustannie 
będzie się wzmagała i ustalą się przekonania, 
iż drogi, któremi rozwój społeczny powinien 
postępować, aby do względnego doprowadzić 
szczęścia, już 19 wieków temu zostały wskaza- 
ne i tylko starać się trzeba o należyte pozna- 
nie ich i o przejęcie się prawdami wówczas 
wygłoszonemi. 


Z wystawy. 


(Ministrowie wa Lwowie). 

,. Pobyt ministrów we Lwowie nastręcza prasie 
wiedeńskiej tematu do dłagich artykułów. Dzisiejsza 
Nowa Presse na trzech szpaltach omawia znaczenie 
podróży ministra finansów p. Plenera i swoim zwy- 
ozajem przeholowała nieco w doborze frazesów. Nie- 
mile uderza bowiem to, że podnosząc do saperla- 
tywu znaczenie podróży p. Plenera, Nowa Presse 
jakby zapomniała o tem, ża równocześnie z 
Plenerem bawi u nas również miły gosó w osobie 


ministra sprawiedliwości hr. Sohoenborna, z któ- 
rym łąnzą nas długoletnie prawdziwie serdeczne 
stosunki. 

Jeśli już Nowa Presse uznała za właściwe nazwać 
podróż p. Plenera do Galicyi prawdziwym pocho- 
dem tryumfalnym (gleicht einem wahren Triumph- 
zuge), to powinna była przez samą bezstronność do- 
dać, że równocześnie odbywają się w (łalicyi dwa 
takie pochody tryamfalne, b> gościmy przacie także 
hr. Schoónborna, My nie nazywamy tego pochodem 
tryumialnym, bo jest to tylko ezczery, serdeczny 
objaw  polakiej gościnności, — którą obejmujemy 
w równej mierze obydwu członków gabinetu koali- 
cyjnego. 


* * 


* 

Wozoraj po Śniadaniu w restauracyi francuskiej 
pp. Plenerowie zwiedzali w dalszym ciągu wystawą. 
Przedewszystkiem udano się do pawilonu Wydziąła 
krajowego. Tataj podobały się bardzo gościom wy- 
roby krajowe zawodowych szkół przemysłowych, 
zwłaszcza p. Plenerowa kilkakrotnie x zachwytem 
wyrażała się o postępie, jski kraj nasz w tym kie- 
ranku rozwinąć zdołał. 

Z pawilonu Wydzizłu krajowego nudano się 
do mauzoleum Matejkowskiego, gdzie udzielał 
gościom wyjaśnień p. Władysław Łoziński. Pani 
misistrowej podobały się przedewszystkiem obrazy 
mistrza, przedatawiające „Uaię lubelską“ i „Rejta- 
na" Stąd udano sę do pawilona architektury, gdzie 
długo ogląlaso piękae makaty  baczackie hr. 
Oskara Potockiego, - 

Na tem zakończono dalsze zwiedzanie wysta- 
wy i o godzinie 5 po poł odjechali państwo Plene- 


'|rowie do miasta, a godz. 7 wieczorem odbyłsię n ks. 


Sapiehy na ich cześć obiad. 

O godzinie 10 wieczorom odbył się w salach 
dyrekcyi skarbu rant na cześć p. Plenera. Na reut 
oprócz p. Pleuera przybył także minister sprawie- 
dliwości hr. Schósbora, który wczoraj wieczornym 
pociągiem krakowskiem przyjechał do Lwowa. N: 
rancie było około d«iesta osób, między niemi na- 
miestnik Badeni, marszałek krajowy książę Sans 
guszko, prezes wysiawy książę Sapieha, arcy" 
bisgupowia ks Morawski i ka Issakowicz, człon- 
kowie Wydziała krajowego, członkowie” prezydyum 
i dyrekcyi wystawy, prezydynm miasta, posłowie, 
profaaorowie uniwersytetu i politechniki i wyżsi u- 
rzędnicy róż 1ych dykasteryi. Przy dż siękach mazyki 
56 pp. przecią .nela się zabawa do późaej nocy. 

Dziś pp. Planerowie zwiedzali miasto, muzeum 
Dzieduszyckich, Ossolińskich itd, O godzinie 8 po 
poładnia wraz z hr. Szhósbornem pojadą do Baska 
w odwieiziny do p. Namiestnikowej. 

` Minister sprawiedliwoś i hr. Schóabora prsy- 
był wczoraj wieczorem do Lwowa w celu zwiedze- 
nia naszej wystawy. Wraz z nim przybyli: Antoni 
hr. Wodzicki i szef sekoyi w ministerynm sprawie- 
dliwości Schenker. Na dworcu oczekiwali go pp. Na- 
miestaik, St. br. Badeni, de. Marchwicki, prezydent 
wyższego sądu Simonowiez i wiceprezydent Tchórz- 
nicki, starszy prokurator Zdański, wielu innych Pan 
minister stanął w hotela Ziorża. Dziś rano zwiedzał 
wystawą. 

Minister hr. Schonborn przybył dziś ra plac 
wystawy o godzinie 10. Wraz z nim przyjechali 
ks. Sapieha, p. Aatoai hr. Wodzicki, presydent Bi: 
monowicz i sekretarz ministra p. Schenker. U wstę: 
pu powitał p. ministra kom tat wystawy pp. St. hr. 
Badeni, posel Gorayski i dr. Marchwicki. Naprzód 
udał się p. minister na terasą przed pałacem sztuki 
i przypatrywał się pięknej panoramie Lwowa, ne- 
stępnie oprowadzany przez p. Władysława Łsziń: 
skiego zwiedzał pałac sztuki, msuzoleam Matejki i 
panoremę racławioką. W pałacu aztaki uwegę gościa 
zwróciły na elebia arcydzieła Grottgera oras wy- 
stawa starożytności, której p. minister przypatrywał 
się z wilkiem zajęciem, giyż jest wielkim znawcą 
Starożytności, Panorama również nadzwyczaj się 
mu podobała i z uznaniem wyrażał się o jej 
twórcach. ) 

„ Wyszedłszy z panoramy, zwiedził p. minister 
pawilon humenowski i pawilon przemysła, O go- 
dzinia 1-szej odbyło się w restauraeyi francuskie” 
śniadanie, dane przez St. hr. Badeni=go. 

(Kółka rolnicze. — Drobiazgi). 

Uzupeiniając wez rajszs sprawozdanie s wal- 
nego zgromadzenia Kółek rolniczych dodać musimy 
iż po przyjęcia wniosków p. Górskiego w Bprawit 
wynagradzania szkód uczynionych włościaaom pod: 
czas Ówiczeń przez wojsko, p. Beneszek miał wy- 
kład popularny o rybołowstwie. V/łościanin Wożciak 
z Budzanowa (pow. wielicki) mówią: o polepszeniv 
się wogóle stosunków wśród ludu włościańskiego 
wzniósł okrzyk na cześć Monarchy, który lad oj: 
cowską miłością otacza. Zgromadzeni powtórzyli o- 
krzyk trzykrotnie z wielkim zapałem. 

Na wniosek ks. Górskiego z Kamienicy u 
chwalono prosić arcybiskupa Issakowicza o objęcie 
protektoratu nad „Kółkami rolniczemi* -— poczem 
prezes p. Augustynowicz podziękowawszy zebranym 
za liczny zjazd i żywy udział w obradach, zamkną! 
zgromadzenie. 

Uczestnicy wieou ndali się następnie na boisko, 
gdzie zastawiono dla niob obiad. Do stołu zasiadło 
przeszło 2000 osób, a mimo tak olbrzymiej liczby 
bissiadników panował ład. Z trybuny, wzniesione; 
w srodku boiska dla tomboli, przemawi:sło kilku 
mówców, sami włościanie, którzy dziękowali w sor- 
decznych słowach zarządowi Towarzystwa, komite- 
towi gospodarczemu zjazdu i Lwowianom za gośsin= 
ne przyjęcie. Między inaymi przemawiał także na 
ozesó komitetu Jan Głowacki z Wierzchosławice, a 


mn ŚŚ a 


p. | jeden z tatrzańskich górali wygłosił bardzo udatnie 


rymowany wierszyk, 


136) 
WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


ŚWIĘTY PTAK. 


(Ciąg dalszy). 

Krew zawrzała w barbarzyńcach, gdy to we- 
zwanie usłyszeli. Poczuli ochotę do boju. Kilkuna- 
stu poszukiwało oręża; jedni dobywali spiżowych 
mieczów, drudzy chwytali za wielkie krzemienne 
topory i krzycząc wywijali niemi nad głową. Seti 
stał pośrodku izby neustraszony i spoglądał 
wszystkim w oczy, nie ująwszy jeszcze żadnego 
oręża. | stało się, że ci ogromni, płowi ludzie, 
krzyczeli i odgrażali się tak jak brytany, kiedy 


ujrzą nieznajomego przechodnia, ale że podobnie | 


jak brytany nie napadną na człowieka, gdy się do 
nich zwróci twarzą i kiedy im śmiało spojrzy 
w oczy, tak ci ludzie nie śmieli natrzeć na Setie- 
go. Zresztą czuli, że idąc na niego kupą, nie uczy- 
nią zadość wezwaniu i udaremnią sąd Boży. 
Wstrzymywał ich od gromadnego napadu zaro- 
dek tego uczucia, które się miało później zwać 
honorem, wstrzymywał ich także podziw dla nie- 
ustraszonego męstwa Egipcyanina, wstrzymywało 
ich może jakieś poważanie dla wysokiego dosto- 
jeństwa przyszłego zięcia Faraonowego. 


Hak także powstał z ławy i wyszedł na śro- 
dek izby, sapiąc i patrząc z podełba to na Setie- 


go, to na własnych niesfornych towarzyszy. Mie-. 


cza nie imał, ani toporu, a ręce zwisły bezwła- 
dnie u jego koku. Wreszcie ryknął: 

— Siadajcie draby! Lew egipski wszedł mię- 
dzy storę, a psy szczekają i skomlą zdaleka, że 
mnie aż wstyd na to patrzeć, kiedy wspomnę, że 
jestem tych psów hetmanem. Nie wam się mie- 
rzyć ze lwem, bo widywałem go w boju, kiedy 
był jeszcze szczenięciem i kiedy mu grzywa wspa- 
niała jeszcze nie wyrosła, a wtedy już potykał 
się jak bohater istny, jak ten, któremu sądzono 
być królem. Teraz przybyły lata męskiej siły, 
przybyła godność, która moc męża podwaja i nie 
wam z mim się mierzyć. Gdyby Aj żył, zgniótłby 
Egipcyanina dużą ręką, ale Aj poszedł poza mgły 
Północy, poza kraj wiecznej zimy, w krainy sło- 
neczne, gdzie bój toczy bez wytchnienia z ducha- 
mi wielkich przodków ; siedem razy na dobę od- 
rąbią mu ręce 1 nogi, ale ręce i nogi odrastają 
i Aj używa dalej krwawej rozkoszy bojowej. Moc 
swoją mnie zostawił. Ja tedy pójdę w bój z Egip- 
cyaninem. Toporem rozbiję mu czaszkę, jak łupkę 
od orzecha, dla Azów zdobędę chwałę : prawo 
mówienia, że Egipcyanin każdy jest kłamcą i że 
każdy wart tego, aby własny język pożarł. A wy 
patrzajcie cicho, jak się sąd bogów rozstrzygnie! 


— Dobrze, — zawołał na to Seti, — zmierzy- 
my się z Hakiem! Będziemy walczyć na broń 
waszą, na topory, choć to nie broń, która mnie 
do ręki przyrosła. Bogowie dadzą zwycięstwo te- 
mu, który na zwycięstwo zasłuży. Ale wy, mężo- 
wie bohaterscy, pamiętajcie, że jeźli ja zwyciężę, 
zabiorę całą cnotę Haka i cnotę, która niegdyś 
była Ajową i mnie macie potem słuchać, jeźli nie 
chcecie być podłymi i wiarołomnymi, za mną ma- 
cie ciągnąć w bój, tam, gdzie was powiodę, a ina- 
czej narazicie się na bezlitośny gniew bogów, któ- 
ry was spali i uczyni z was szarą garść po- 
piołów. 

Milczenie zaległo izbę. Azowie zasiedli na ła- 
wach za stołem i pod ścianami, tworząc wielkie 
koło widzów zamierzonego pojedynku. Wszyscy 
czuli, że się rozstrzyga ich los i patrzali na oby- 
dwu zapaśników wielkiemi, jasnemi, dziecinnemi 
oczyma. Pośród nich siadł także Lucynus, od 
wszystkich mniejszy prawie o głowę; oparł łokieć 
na kolano a twarz śniadą na pięści i patrzał w tę 
samą stronę, w którą wszyscy patrzeli; ale na 
twarzy jego i w ciemnych, piwnych oczach malo- 
wał się wyraz wcale odmienny, bardziej męski, 
bardziej doświadzony, o wiele mniej spokojny. 
W tym barbarzyńcu już się budziła stała, twarda 
a jednak przebiegła dusza przyszłego Rzymianina. 

Seti i Hak stanęli naprzeciw siebie w zbro- 


jach. Hak był o całą głowę wyższy i w barkach 
nierównie szerszy. Niedźwiedzi łeb przykrywał 
miedziany jego hełm, a niedźwiedzia skóra spa- 
dała mu potem na plece. Zresztą miał na ciele 
odzież obcisłą, z grubej jeleniej skóry. Ogromną 


„tarczę bawolą pozostawił w rogu izby, bo ta się 


nie na wiele przydać mogla w walce na topory, 
a w ręku dzierzył topćr ogromny, niezmiernie 
ciężki, krzemienny, piękiie obrobiony nieopisanie 
cierpliwą pracą szlifierza, połyskujący, a taki, że 
jedno uderzenie tej broni wystarczało, aby konia 
zabić na miejscu. Seti o wiele mniejszy, w lekkiej 
ale wytrwałej egipskiej zbroi, z nagiemi ramiona- 
mi i goleniami, miał do lewicy przymocowaną 
małą, okrągłą i wypukłą tarczę, dziwnie elasty- 
czną, wyrobioną z rodzaju spiżu, którego dziś już 
nikt wygotować nie umie. Z tego samego kruszcu 
był hełm, broniący głowy Egipcyanina, a topór 
w prawicy, urobiony z jakiegoś pięknego, a nie- 
zmiernie twardego, zielonego i na pół przeźroczy- 
stego kamienia, był cienki, podłużny i lekki, ale 
ostry jak brzytwa. 

Hak zaśpiewał jakąś dziką pieśń wojenną 
w niezrozumiałej mowie Azów; Seti zawołał tylko 

— Amunie, ojcze mój, bądź mi tarczą! 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


ÁÁ o, w 

| Wystawa psów odbędzie się w dniach od 21 
do 23 września. Za inicyatywą dyrekcyi wystawy 
w celu urządzenia tej wystawy zawiązał się komi- 
tet, którego pierwsze posiedzenie pod przewodni- 
ctwem p. Wł. Fedorowicza z Okna odbędzie się 
dnia 5 września o godzinie 10 rano w biurze dy- 
rekcyi na placu wystawy, 

Wczoraj _ukonstytnowała się komisya jarorów 
dla grupy XXIX „Szkolnictwo“; wybrano przewodni- 
czącym rektors dra OĆwiklińskiego, referentem p. J, 
Fąfarę dyrektora szkoły imienia Jadwigi. 

Na tombolę, która odbędzie się w niedzielę, 
przybyło mnóstwo nowych fsntów. 

Jutro wyjdzie drugie wydanie ogólnego ka- 


Atleci Jagendorfer i Pytlasiński, obaj uchs- 
dzący Jotychczas za niezwyciężonych, zjadą się 
we września wa Lwowie i stoczą w cyrku  Sido- 
lego zapasy o palmę pierwszeństwa. Pytlasiński 
bawiący obecnie w Petersburgu wyzwał Jagendor- 
fera, który już od najbliższego poniedziałkn prodn- 
kować się.dądzie w cyrku Sidolego. Oprócz tego 
dyrekcya” przygotownje na wrzesień cały sze- 
reg nowych produkcyi i zaangażowała za granicą 
najlepszych sztukmistrzów z dzi dziny jazdy konnej 
i gimnastyki. 

Obchód 25 rocziicy założenia tow. prawnicze- 
go we L»owie odbędzie się 15 września. 

Z Chyrowa donoszą nam, że uczniów gimna- 
zyum tamtejszego, przyjeżdżających z rodzicami do 
zakładu i zatrzymująszych się w oberżach, spotykają 
przykrości, urządzane przez żydowską  dziatwę 
Mianowicie skoro tylko chłopak ukaże się w man- 
durku na ulicy, zaraz otaczają go Żydziaki gro- 
madrą, wrzeszczą i obrzucają zgniłemi jajami. Za- 
rząd gminy podobno nie zwraca na to uwag. 
Jesteśmy przeto proszeni zwrócić uwagę p. sta- 
rosty dobromilskiego, uby zachciał wniknąć w tę 
sprawę 

Napad na dwór. Z Kłajpedy telegrafają do 
Pos. Zig., że w Kretyndze, miasteczku należącem 
do hr. Tyszkiewicza, rzucili się chłopi, którym za- 
funtowano 30 sztuk bydła z rozkazn dziedzica, u- 
zbrojeni w kosy i broń palsą wa służbę dworską, 
żądając wydsnia bydła. Przyszło do formalnej 
bitwy, przyczem jednego z leśniczych i kilku chło- 


talogu: i 

Wozoraj zwiedziło wystawę 5588 osób. Pano- 
ramę racławicką 1400 osôb, Pułac sztuki 671 osób, 
manzolenm Matejki 659 osób. 


KRONIKA. 


Lwów 31 sierpnia. 

Dar. Cesarz darował tutejszej strzelnicy pu- 
har srebrny w styln Ludwika XV jako nagrodę dla 
najcelniejszego strzału. 

Przeniesienia. Dyrekcya poczt przeniosła ofi- 
Oyala pocztowego Kazimierza Paleologa z Tarno- 
polą do Krakowa a asystentów pocztowych : Adolfa 
BRosenraucha z Podwoloczysk do Tarnopola, Ale" 
kuandra Bchnssa ze Lwowa do Nowego Sącza, 


PRZEGLĄD z dnia 1 Września 1894. 


RZ Zi 


Rok założenia 1853. 


AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
Dom bankowy ! kantor wymiany we Lwowie, ulica 
Karola Ludwika 1. 1. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe. 
PROMESY do ciągnienia 5 września 1394 na 
8'|, losy austr. zak}. kred. zismsk. I Em. po złr. 


e na a 


o co właśnie chodziło, list bowiem był adresowany Wiedeń 31 sierpnia. Wozoraj na błoniach ' 
do hotelarza w Plymouth, felixdorfskich podozas próby strzelania grana- 
Ffrancya | Anglia. Dziennikarz angielski Co. | tami do balonów zdarzył się smutny wypadek. 
nan Deyle przeprowadził etudynum o charakterze | Puszczano właśnie balon captif „Hanower“, 
narodowym angielskim i francuskim i przedstawia | w którym znajdował się porucznik Dworzak, 
następujące wyniki : mający z wysokości obserwować przebieg próby, 
1. Na korzyść Francyi: a) ani jeden pijany | gdy w tem kilku żołnierzy puściło linę, na 
na uroczystości narodowej, b) Paryż jest o wisle której uwięziony był balon. Lotem strzały 1-75 wraz ze stemplem. Główna wygrana 100.000 k. 
mniej brudny od Londynu, e) Franeuz jest czystszy | wzbił się balon z porucznikiem Dworzakiem | p pa a e ae cin, zp 
od Brytańczyka, à) Sprawiedliwość może się po- | w górę i popędził w kierunku Danajn. Dotych- | 300 000 koron. Losy Rosy krajowej PO Aail 
szczycić pięknemi czynami. czas nie wiadomo, oo się z nim stało. W łódce ' | Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA“. Pre- 
2. Na korzyść Anglii: a) trzeźwe poglądy ną | balona nie było ani żywności ani balastu ani | numerata roczna 1-50, Na prowinoyi zł. 1'80. 
kwestye wojny i pojedynka, b) ludzkie postępowa- | kotwicy. Eni a załatwia sie jak nejraniej 
nie zə zwierzętemi, c) ludzie dorośli biorą udział Kolonia 31 sierpnia. Wczoraj zamknięto | mms r 
w ówiczeniąch fizycznych, d) gazety piszą niekiedy | kongres katolicki. 
prawdę, c) Anglicy nie mają komedyi z legią ho- Peszt 31 sierpnia. Niektóre dzienniki do- 
norową. . A niosły, że ke, prymas Vaszary otrzymał we-; 
Muzyka i śpiew lekarstwem. Niejednokrotnie | zwąnie, aby we wrześniu przybył do Rzymu 170:10, Uniony — .—, Bankvereiny —.—, Län- 
już używano muzyki juko lekarstwa. W wiekach | ad limina Apostolorum. Węgierskie biuro kore- ,derbanki 262.90, Akcye tytoniowe 220.75, Staata- 
średnich używano muzyki przeciwko tańcowi Św. | spondencyjne zaprzecza jednak temu doniesie- | bahny 358 35, Lombardy (z kap.) 114.75 Elbethałe — 
Wita. Przy rozmaitych objawach obłąkania działano | niu i zapewnia, że między księdzem pryma- | Benta papierowa —.—, Renta węg. 40/, kor. —.— 
na chorych muzyką. Obecnie dochodzi wieść o pró- |sem Vaszarym a Wstykanem nie ma ża: | Renta węg. złota 4%, —,—, Alpiny —.—, Marki 
bach leczenia chorób piersi za pomocą muzyki i | dnych różnie zdań w kwestyach kościelzo-po- | 61'—* Losy tur ——. 
śpiewu, i to jednocześnie z Anglii i z Ameryki. | litycznych. aeiaaeeo 
U M Póki 44 ya pi ipio go ki M wd i Catania 31 sierpnia. Koło przylądzu s. RUCH POCIĄGÓW. 
muzyki. Angielski lekarz Balmer dBje takie prze- | zelo stoczyli rybacy z Catanii i Augusta for- -a TE zeta ; 
pisy: Z początku Ówiczenia trwają tylko pięó minut | malną SR obea z Oatanii ataya pos am e AA a EA © [1 FWP 
i stopniowo się przedłużają, Wykonywują się trzy | wiem, Że nikt nie ma prawa łowić ryb na ich 
razy dziennie, i to ile możności przed jedzeniem. | wybrzeżu, jakoż gdy zjawiło się 32 łodzi ry- 
Potrawy muszą być pożywue i obfite, a pacyent po- | backich z Augusty, rybacy z Catanii w 22 lo- 
winien przebywać na powietrzu. Leczenie rozpoczyna į dziech wypłycęli naprzeciw nich i poczęli 


Wiedeń dnia 31 sierpnia, (godz, 11 w polude, 
Kredyty 870-65, kred, węgierskie —'—, Anglob. 


Pociągi 


pospieszne | osobowe 


Odchodzą do: 


Jana Klemensiewiczą z Nowego Sącza do Lwowa i| pów ciężko raninno. się od średniego tonu glosu pacyenta i ten ton wy- | strzalać, rzucać kamieniami, wreszcie przyszło | FT3507% Wiednia, Wro- | i 
Antoniego Eokerta z Biały do Krosna, Pożar w Częstochowie. Pod dztą 28 b. m. trzymnja się jak najdłużej, SK rh unikać wy- | do walki ręcznej. Prawie wseysny 4 za- żę gig SĘ ema © 10 26 1005 pi 
Konkursa. Magistrat drohobycki ogłasza kon- | donoszą ztamtąd : Dziś rano wybuchł tn pożar w tar- f gilenia. Potem przechodzi się o trzy tony niżej. | równo z jednej, jak i z drugiej strony są po- | Chabónk: (Zakopanego) 
kurs na stypendynm o rocznych 140 zł W Wiel- | taku parowym braci Goldsteinów. Ogień wybuchł Przy Śpiewia używa się tylko samogłoski a. Każdy | kaleczani, niektórzy z nich nawet bardzo ciężko. | "8 Tarnów lub Rzeszów | — 610) — =. = 
kich Oczach wakuje posada lekarza miejskiego z | z wnętrza taruku i z powodu masy nagromadzo- | ton musi brzmieć pełnym głosem piersiowym, a po Antwerpia 31 sierpnia. Kongres pokojowy p AGA ZE zd z ES ao | = 
pensyą rosztą 400 zł. nego drzewa, ezóczył się z. przerażającą szybkością. | każdym trzeba odetchnąć głęboko. Przed każdym | poruszył międzynarodowemu biura pokojowemu | Chabówki przez Siin — | — | 950 9-20 | — 
Slub. W Krakowie pobłogosławiony został | Wartość całego materyału drzewnego oceniają w tonem płuca muszą się napsłnió powietrzem. Powoli | starać się u mocarstw europejskich, aby wpły- | Muszyny > Krynicy, Że- 
ślub panny Franciszki Metzgerównej, nauczycielki į przybliżeniu na 800 tysięcy rubli srebrnych, a sps- tony wyrabiają się coraz niższa i coraz wyższe. nęły na jak najrychlejsza zako Adohe Bali giestowa przez Tar- 
szkoły żeńskiej w Jarosławiu, z p. Ferdyzandem |lonego drzewa na 300 tysięcy rubli sr, Tartak był j Amerykenie zaś w tym ceiu używają gry na flecie, Ein Ghinami aja ość Rzad kolei U nów lab EE: = |I0S$8 — | Ala 
Kostuerom z Antwerpii. asekurowany. Jestto więc gimnastyka przewodów oddechowych, znał na cele kon ar ję AE z za = ac oo en z -= — 6'35 
Kopalnie p Szczepanowskiego. Anglobank Dla biednej rodziny polskiej w pobliżu Ka- |która zapewne może mieć dobre skutki w choro- | mie 1500 f E K SL A tel Wóz Maszyny. Krynicy, Żeg. 
zakupił dalszą ozęść kopalni nafty Szezepanowskiego | mieńca otrzymaliśmy od p. J. T, 1 zł, Tego gal- | bach piersi, R: TE ER de za s mk » Sdlea A przez Tarnów . .| — — |450 | — = 
w Borysiawiu. W najbliższej przyszłości przexsztaici | dena odsyłamy na ręce OO. Jezuitów w Tarnopolu, Stan powietrza. T. o 7 rano + 10, w poi. wy wi ie R E" 31 e spi» 7 Uwi noit M.-Kr. Żeg. przez Stryj| — — — |710 + 
bank te kopałria w akcyjne przedsiębiorstwo. którzy utrzymują kabkę owej biednej rodziny. Za- | 4- 120 R. Barom. 768. Podnosi się. Pochmurno. iskiegdh ik wa EN ne kaemy isbach W bs E a — 1655 
Nowy sąd. „Nowo utworzony sąd powiatowy | razem zwracamy uwagę, że artykulik nasz w nrze Okrutny kłopot. Gapski z wyrzutem do synka: | wypytywsł się o wybie sedła przebywającego | Nadbrzezia i Tarnobrz.| — 1010|450 | — ze 
w Zabiu rozpo.znie czynncści 1 października. 197 zwracał się do osób litościwych nie z prosbą| __ Oj, Tóziu, Józiu ! Niegadziwy z ciebie zbytniki | 4 gi ki y P anm Asla | Pod. i Brod. z dw.gł.| 608 | 244 | 949 10-20] — 
P. Stefan Witkowski, starszy inspektor i za- |o składki, ale o przyjęcie do siebie któregoś z dzie- | pozyzęstawiałeś mi książki p DE RE sio, 3 7 RE”, 10g0: = pe REM sko. 5 n Z Podz | 623 | 236 |1004 [1047 „0 
Rtępoa dyrektora ruchu kolei państwowych we joiaków, zagrożonych oddaniem do prawosławnego za- | nig dojdę, które książki czytałem a których nie. rey z sh k E E ğ JE A ofe rzez Halicz Abo = T 2:85 = 
Lwowie, po 40-letsiej sumiennej, obfitej w plony | kładu, gdzie z E ph ian ma a j | pó ak i Busistyna. przez Halicz e0 | <= A |= zomo 
prasy, przenosi się z dniem dzisiejszym, na własne Z Tarnopola donoszą nam, Że m, nowo- a G rung. MEopPRUAJY = — |1015| — i 
żądanie, w dobrze zasłużony stan spoczynku Ustę- | wybrany burmiətrz, wiceburmistrz i asascrowis zło- oodiknstą, od godziny wy 1 wieczora, Wstęp 00 oh INWadesłsne pie OE. jag = |= |= poj 
pojącemu wicedyrektorowi towarzyszą szczere ży- | żyli przysięgę w :ęce starosty. Dotychczasowy za- =" Ma : Ralowie i pa 616 | — {10.15 | — |10:30 
czenia kolegów i podwładnych. aż s apa A Studziński, zdał sprawę ę EST] PREY e YĆ: Kimpolunga . 615 | — | — | 266) — 
Rada powi wybrała na posie. į z dwaletnich czynności swoich. Ze sprawozdania wi- mi ubryka ta nie pochodzi od Bedakeyi, nie bierze Sokala — | — | 920 (6:45) — 
a : yta Alei pt dla powi dać, że gospodarka p. Studziůskiego była wzorową Część ekono CZNA, ona na siebie zs nią Żadnej odpowiedzielnoświ. asy „PF. +T37k: ph Jam U = = 
Naji. Pana: w skład jej wchodzą: Antoni Gniewosz, |i przyniosła miastu wiele ulepazeń. „ Wiedeń 29 sierpnia. <a EE RE wocznego A sap a= 
k A di t i i i i Przyjąłem do nadzora nad uczniami człowieka | /wocznego, Munkacza 
Daklan Słonecki, Włodzimierz Truskolaski, Włady- Na morzu azowskiem szalał tak strarzny or- (Z) Bez żadnego widoczaego powoda L Ji h ved i kutek t Szereucz Miskolcz, Peszt z. 
gław Wiktor i włościanin Jan Burka., Ponieważ | kan , że kilkanaście wsi nadbrzeżnych zmiótł bez sowali dziś znów spakulanci wszystkiemi siła- starszego A pp E Z: kładzi Pes NO i Chyrowa przez Stryj| — | — | 540) — © 
marszałek sanocki Feliks Gniewosz wyjechał do wód | śladn. Zginęło także wiele parowców. mi haussę, zwłaszcza w niektórych walorach. | Fozszerzam dla ena „m à e R Ke aa n E L — | 4800 | FROG 
dla poratowania zdrowia, depntacya sanocka powita Bombo wrzucił do wojskowego kasyna w Mon- Powodem tej przedsiębiorozości jest zapewne m dl Rów, Szkół dów: AA i Skolego i Chyr. via Stryj| — = = || O50JN= 
Monarchę pod przewodnictwem p. Włodzimierza Tru- |tauban pod Paryżem jakiś cudzoziemiec. Bomba | 60, że lixwidacya miesięczna jest już prawie | 059 Włada sł wir A FAB EŃ "ih. dka Lei Seye o — a —4 =w= d a 
akolaskiego. eksplodowała, ale nieszkodliwie. zupełnie przeprowadzona, a gotówka tania. Naj- OW I do, ARE 77 Yi o. | ebenow de 4 — | = EE 
Wieczornica z tańcami w Jaworowie odbę- Kongres literacki, odbywający się w Ant- | żwawszy obrót panował dziś w kredytach, Wstę» wolny na wystawą ma każdy kto Zimnej wody odias PAi = 3:43 cj g= 
dzie się w sobotę dnia 1 września b.r w sali tam- | werpii, powziąt następujące rezolucye: Przekład jest Statsbahnach i akoyach wszelkiego rodzajn w kasie wystawy kupi los za I złr. w. a. s 
tejszego „Sokole“, Początek o godz. 9 wieczorem. | rodzajem przedruka. Wyłączne prawo przedruku, przedsiębiorstw elektrycznych. Opowiadano wiele — 222 iays NU = 
Wstęp od osoby 1 zł, od rodziny 1 50. stanowiące prawo własności literackiej, obejmuje ró: | © tem, że zakład kredytowy rokuje o zakupno Spsacyalista chorób skóraych i wenerycznych liwia Wiednia) o: 23a | 525 | 900 [610 | 9:00 
Szczełkow, rektor uniwersytetu warszawskie: | wnież wyłąszne prawo przekłada, — Dla zabezpiecze- | kopalni towarzystwa alpejskiego, skutkiem oze- Dr STANISLAW SOCHANIK [wamap o: | 22| ras | 30 610 | 3:99 
go, opuszcza to stanowisko, jak donosi Goniec urzę- | nia wyłącznej własności przekładu, zawarowany przez ani sł y baa „W sk Ę W ER b. lek. kli KE , odd T, Chabówki (Zakop ) przez 
dowy. Bzczełkow skompromitował się utrzymywaniem | konwencyę berneńską dziesięcioletai termin własno- lini I» ŻĘ y:y naj ford obie z40L8. = e PrO ApS «odda, PT. daja |. Przem Rzeszaih lan.) 2404 =„al a s Z 
pośród studentów szpiega. Ten fakt się wydał i rząd, | ści literackiej powinien być przedłużony do lat dwu- | 1016 Interesują Si, stery Haansowe bardzo no- j w Wiedniu. lany an Da A | 
rad nie rad, musiał dla zachowania pozorów wyco- | dziestu.— Byłoby do życzenia, żeby we wszystkich | ¥®% aczkolwiek niewielką, pożyczką rosyjską. | Ordynuje od g.11—12i od3 -5 pl. Beraacdyński 1. 15,1. ub Tarnów . ...| — | 525] — = | = 
i i . | Jastto 60-milionowa pożyczka kolei Rjazańsko- E E E —-— |Oabówki przez Stryj. | — | — | 884 
fać Szczełkowa z Warszawy. peństwąch, należących do związku, prawo wyłącz i Wa pozy Kolel tj o Muszyny Krynicy, Ze- 
Manewry wrześniowe. Arcyksiążę Albrecht, | ności przekładu, o ile autor zrobi zeń w ciągu dwu- | Uralskiej. Natomiast zaniepokojenie pewne wy- Najlepszą wodą do picia giestowa przez Tarnów | — | — | — | — | 9-00 
który objął naczelne kierownictwo nad zapowiedzia- | dziestu lat użytek, było mn zzwarowane.— Fotografie wołuje na giełdzie berlińskiej pogłoska, że rząd Go sig» A 
nymi ma przyszły miesiąc manewrami korpuśnymi powinny korzystać ztych samych przywilejów, z ja- meksykański zamierza od "wejcya roku obni- Í M.-Kr. Zeg. rz W = PPARQZi u - 
i kawaleryjskimi w Czechach, Galicyi i na Wę- | kich korzystają inne dzieła graficzne.— Dzieła archi- żyć procent od swoich obligącyi (6'/,). nów (od 1/6 do 30/99] — | — | 900 | — | — 
grzech wyjedzie najpierw do Czech i to jatro. Na | tektoniczne powinny być zaliczone do rzędu dzieł Ostatnie notowania : | p kóz Szczawnego- 
manewrach będą także: szef sztabu generalnego br. | sztuki, korzystających z przywileja wyłącznej wła- Kredyty austr. 370 —, węgierskie 46475, a AEON >= 1] 0%0 ETPA ró 
Beck oraz liczni generałowie i oficerowie  sztabowi, | sności. Auglobanki 170:—, Uniony 204—, Baakversiny Podw. i Brodów dw. gł.| 232 | 929| 9-10 |5-45 | — 
Manewry rozpoczną się jaż dnia 1 września. W dniu Pomyłka w adresle. „Książę of Teck, Glou- | !41'—; Ldnderbsaki 261.25, Ludwiki 215 75, Podw. i Brodów Podz.| 158 |9*13% | 8-45 | 519| — 
2 września, w którym przybędzie Naj, Pan, na- | cester Street, Plymouth“ Pa. opiewał adres pewnego Czerniowisckie 280 50, Kibathale 26%:25, Renta w . Pw -|920 — ŻA 12:27 | 6:35 
Btąpi odpoczynek. Dnie 8, 4, 5 i 6 przeznaczono | listn, który w tych dniach oddany został na pocztę | PRPIerOWw= 98 M sobrana 9850, mastryaoka Z zy Z | 80 | — | 6:35 
na manewry. Po ich ukończeniu dnia 6 września | w Londynie. List ten wrócił z Plymonth do Lon- glota 123:40, 4/, austr Jonta wal. kor. 97-90, najczystsza Benona i Czudyna . 940 -— || — | EARE 
w południe odbędzie się w głównej kwaterze ce- | dynu x adnotasyą pocztową: „Książę of Teck nie węgierska złota 121:70, 4 lo węgierska renta wal. ra- woda mineralna Nowosielicy . . . .|940| — |787| — | — 
warskiej wielki obiad, w którym wezmą udział wyżsi | mieszka na uli.y Głoncester*, a inna jakaś ręka kor. 95-95, dukat 5'90—, 20-frankówka 9:89, SZCI AW A AL Słobody rung. Kopalni| 946| — | — | — | 6835 
oficerowie 1 pełnomocnicy wojskowi państw zugra- | dopisała nadto na kopercie: „Adresat, Jego Kró- | UATEJ 12:20 —, rable 133", u = KALISZ RA per prz a 940 — 7.37 " zA 
nicznych, Wieczorem w dniu 6 odjedzie Najj. |lewska Wysokość książę of Teck, mieszka w Whiteļ & Wiedeń 29 sierpnia. **pirytus 16 60—15.80. Tenże jest zupełnie wólny „od organicenych subj |Borydawia przez Ser — | — |Fozhesafii- 
Pan wpro t do Lwowa. Z zagranicznych attachósg Lodge, Richmond Park, Surrey“. Książę, kęlący stanceyi i zastępnje zwłaszcza w miejscach o niepewne: | Bełzca . . . . .| — nu = 4455] = 
wojskowych towarzyszyć będzie Monarsze jedynie | dziadkiem niedawno narodzonego prawnuka królc- H (6 | wodzie studziennej i źródlanej najlepszym napojem. Sokala | — | — | 748 | 445 | — 
jski pełaomocenik wojskowy podpułkownik Wo- | wej angielskiej j ist i Hi ram rze U — m Ławocznego (Pesztu, 
rosyjski p ] y poap i j ang j, otrzymuje wówczas list i czyta go 93 a = Misk., Sz. Munk.) Ch 
ronin. Arcyksiążę Albrecht a generalicyą wyjedzie | z największem zdumieniem. „Mój panie — tak list M. JONASZ i Stanisł, przez Stryj D: 8:84 1210 — 
-go września z Landskrony przez Kraków i Lwów | opiuwa — obstalować wino a nie zapłacić, to nie Poznań 31 sierpnia. Tutejsza Posener Zei- dom bankowy i kantor wymiany Stryja i Skolego = jne] = 4 2 
do Rohatyna. Dnia 10 w poniedziałek, rozpoczną żadna sztnka. Ale są jeszaze sądy i więzienia w | tung donosi, że w Łużycach schwytano opryszka wo Lwowie, ulica Jagiellońske 1. 8. Skolego, Chyrowa i Sta- 
się manewry kawaleryjskie, na których jednak Ce- | Avglii, które i dla pana mogą się otworzyć. Proszę | Koeglera z północnych Czech, który przed kilku | gag- kupuje i sprzedaje wszelkie papier RE A> p" mil ch =A 
garz nie będzie i potrwają przez 11, 12 i 18 | zatem o rychłe uregulowanie rachunku 12 fantów | miesiącami uciekł z więzienia i od tegn ozasu | Wartościowe i monety po najdokła dalej - k Pit = pe s zN re 


września. Dnia 14 rano arcyksiążę Albrecht z ge- 
neralicyą wyjedzie z Bursztyna pociągiem  poapie- 
sznym do Stanisławowa, a ztąd przez Stryj i Łs- 
wooczne do Budapesztu, następnie zaś na pole ma- 
newrów w  Balasse: Gyarmat. Manewry IV i VI 
korpnsu zajmą cztery dni czasu, mianowicie od 18 
do 21. Najj. Pan opuści dnia 21 wieczorem Ba- 
rara, i uda się na dłnższy pobyt do Gó- 
öllö. 


15 
VERA 


przez Florencyę Marryatt, 


(Ciąg dalszy). 


Mówiąc to, patrzył głęboko w jej śliczne 
oczy, pełne uśmiechów i słońca, i w myśli po- 
równywał ją do najondniejszogo polnego kwiatu, 
a ona, jakkolwiek nie nawykła do pochlebstw, 
zrozamiałą to, zarumieniła się i wróciła do 
swego zajęcia.” 
s er ohaki tu, proszą! — zawołał po 
chwili. — Co to za stado objnczonych wołów 
ciągnie tum przez wzgórze, Od strony Sispar- 
dy? Widzę mężczyzn i kobiety. Go to za 
ladzie? i x : 

— To są Brindjarysy, którzy wiozą Ziarno 
ma sprzedaż do Oatakamund — objaśniła Vera, 
stając za jego krzesłem i patrząc we wskaza- 
mym kierunku. 

— A oóś to są Brindjarysy, Vero? 

— To r4 wędrowni cyganie, których całe 
bogactwo zasadza się na zbożu i wołach, któ- 
remi handlują, przenosząc się ciągle z miejsca 
na miejsce. |. 

Dłagi łańcuch wędrowców, posuwający 
się bardzo wolno, zaczynał właśnie snuć się po 
ścieżce opźsującej ogród plebanijki. Romilly 
zauważył, iż mężczyźni składali rodzaj ukłonu 
Verze, podozas gdy kobiety jaskrawo i malo- 
wniczo odziane, ze złotemi obręczami w uszach 
i ne rękach, postępowały w milczeniu za swy- 
mi małżonkami, nie podnoszą oozu od ziemi. 
Prawo bowiem, przestrzegające skromności nie- 
wisst, jest tak surowe, że najmniejsze przestę- 
pstwo w tym względzie karane bywa śmiercią. 

— Nisch pan patrzy na tę gromadkę dzieci 
ma grzbiecie wołu! — zawołała Vera, śmiejąc 
się do rumianych, pooułowatych twarzyczek 
rozglądającego się ciekawie cygańskiego dro- 
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szylingów— pozostają itd. *—poczem następował do- 


patrz... na honor, to musi by 


kładny adres wysyłającego ów nieszczęsny list. 
Oczywiście, iż wysyłający został poproszony do po- 
licy. Wsrugsejąc głową, slacha z niedowierzaniem 
oskarżenia o niewłaś' iwe żarty. „Mógłbym ten list 
zobaczyć ?*—pyta wreszcie. —„Oto jest*—brzmi od- 
powiedź. Kupiec ogląda kopertę, chwyta za pióro i 
dopisuje jedno słowo: „Hotel*—i oto adres opiewa: 
„Hotel kaięcia of Teck, Gloucester Stret, Plymouth, 


— Dlaczego kobiety idą ze spuszczonemi 


głowami? — spytał Grordon. 


— Bo im niewolno rozglądać się dokoła. To 


na nich karę. 
— (o za przesądy! — zawołał Romilly. — 


Radbym rozmówić się z jedną z tych dam, 
kiedy mąż sinobrody nie patrzy, a jestem pe- | wyniosłego zdumienia. — Cóż znown? Niechże 
ała oczu. Patrz..j pan sobie nie wyobraża, że ile razy domowe 
ładna dziewczyna. | moje zajęcia odwołują mnie na stronę, to dą- 


wny, żeby mi nie wydra 


ukrywał się w górach czeskich i w Saksonii 
mordując podróżnych i napełniając strachem 


całą okolicę. ` f 

Petersburg 31 sierpnia. Car z żoną, , 04- 
rewioz, wielki książe Michał Aleksandrowicz i 
w. księżna Olga odjechali wczoraj w południe 
z Peterhofu do puszczy białowiezkiej. Tym sa- 
mym pociągiem odjechał także lekarz dr. Za- 
charyn. 


szym kursie dziennym, 


PROMESY 


ma 4, węgierskie losy hipoteczne 
po 2 zł. wraz ze stemplem. 
Ciągnienie 15 września 1894. 
Główna wygrana 100.000 koron, 
Przy zamówieniach z prowincyi upraszą wie o dołą- 
czenie 20 ct. na portoryam, 
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biazgu. — Niektórzy z Brindjarysów uchodzą ; sile, chyba, że mi łaskawie użyczysz podpory 
za bardzo bogatych; widać to zresztą po tych 
kosztownych ozdobach, któremi są przeciążeni. 


swego ramienia. 

— Tego nie uczynię. 

— A to dlaczego? Czy ci się juk sprzyktzyło 
dozorować mnie w chorobie? 

— Nie potrzebujesz pan już dozoru. Z taką 


jest przeciwne ich przepisom i surową ściąga | łatwością wskakujesz na krzesło, że widocznie 


jesteś pan już zupełnie zdrów. 
Czym oię obraził. Vero? 
—, Obrazió?.. mnie? — spytała z odcieniem 


Co za włosy do samej ziemi i jaka postawa !| sam Się na pana. Miło mi było być mu pomo- 


Usuń się trochę na bok Vero.. niech jej się 


lepiej przypatrzą. s 
. 1 nie bucząc na sztywne członki swoje, 
kapitan wdrapał się na krzesło i przechylił się 
przez palisąadę, aby wyjrzeć za niknącą na za- 
kręcie drogi postacią cyganki, 
: Osy ma przeplatane złotemi sznurkami 
i okrywa się niemi jakby płaszczem... a jakie 
nóżki maleńkie,, jąk u dziecka! Musi to być 
ulubiona małżonka wodza, bo frendzla u jej 
draperyi bogatszą jest niż u innych kobiet. 
Wygląda na lat szesnaście co najwyżej. Szkoda, 
że nie mogłem dojrzeć lepiej jej twarzy. 

Nie otrzymując żadnej odpowiedzi na tę 
rapsodyę wmachwytu, kapitan obejrzał się i ze 
zdziwieniem spostrzegł, że towarzyszka jego 
usunęła się na drugi koniec ogrodu, gdzie zda- 
wała się pilnie zatopiona w robocie. n 
ero! — zawołał — kiedyżeś ty uciekła? 
Myślałam, że stoisz tu przy mnie. — To mó- 
wiąc, z wielką tradnością usiłował zejść z krze- 
sła. — Ach! jak mi ten przeklęty krzyż do- 
lega! Nie czuję się woale lepiej dzisiaj. Po- 
wiedz mi, 00 robić, żeby jaż raz wydobrzeć '- 

— Niech pan używa więcej ruchu, spaceruje 
po lesie. s 

— Pani drwisz chyba ze mnie! Wiesz, że 
nie byłbym w stanie dokonać tego o własnej 


— 
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p nz PET 


ramene ROSEN ST 


tawy z odpowiedniemi na 
w wielkim wyborze 


ong, kiedy byłeś pan pozbawiony władzy wrę- 
kach i noyach, ale dziś, kiedy przyszedłeś pan 
do zdrowia, musisz sąm Sobie radzić. 

To mówiąc, silnie zanurzyła łopatkę w 


i rabato kwiatową i zasypała ziemią swoje nogi. 


Gordon stał chwilę zdumiony, nie wie- 
dząc zgoła, czemu przypisać tę nagłą zmianę 
jej tonu. Czuł, że w czemś przewinił wzglę- 
dem niej, ale w czem, nie miał pojęcia. Tar- 
gal wau, łamiąc sobie głowę nad tem, co Strze- 
liło do tej ładnej, pochylonej główki, kiedy na- 
raz spostrzegł, iż jeden promień włosów Very 
zsunął się na czoło i zasłonił jej oczy. Ośmielił 
się więc dotknąć go zlekka z zamiarem odrzu- 
cania go na jej ramiona. W jednej chwili cie- 
mne oczy dziewczęsia strzeliły na niego ogniem 
namiętnego oburzenia. Wyrwawszy mu włosy 
z ręki zarzuciła je w tył. 

— Nyy touchez pas!— zawołała drząca w unie- 
sieniu. — Ma chevelure nest pas assaz longue 
pour vous plaire. 

I zanim Gordon zdołał slowo przemówić, 
zniknęła w głębi sieni, zalewając się łzami. 

Ta sama saena rości niepomiernie po- 
chlebiła Głordonowi. Czekał z upragnieniem, 
kiedy Vera znów się ukaże, ale ujrzał ją do- 
piero wieczorem, przy herbacie, a wtedy wszel- 
kie ślady wzruszenia zniknęły już z jej twa- 


d 
całą falą na plecy i ramiona. 

Następnego dnia Romilly był o tyle zdrow- 
szym, że nie miał pretekstu przedłużać pobytu 
swego w lesnym dworku, to też ku skrytej ra- 
dości Dawida, wybrał się z powrotem do Oata- 
kamund, żegnany ze szczerym żalem pizez mi- 
syonarza i jego Siostrzenicę. 

ROZDZIAŁ X. 

Kapitan w najgorszym humorze powrócił 
na swoje dawne leże. Zły był, ża okaleczył 
arabczyka, za którego zapłacił bajeczną sumę; 
zły był, że minęłe go cała przyjemnośó polo- 
wania, że popsuł sobie drogocanną fazyę, a na- 
dewszystko, że zmuszony był porzucić gościn- 
ny dworek księdza. I to go złościło, że gnie- 
wał się o to. Zastał on Romera, zajętego gor- 
liwio przygotowaniami do myśliwskiej wypra- 
wy .w Bandypoor, dokąd się wybierał DAZA- 
jutrz z Powellem. Z razu dąsał się Gordon na 
siebie i świat cały, ale w końcu, naglony proś- 
bami przyjaciół, zgodził się im towarzyszyć, 

| Pragnął otrząsnąć się z pod wrażenia, jakie na 
E wywarła uśmiechnięta 1 słodko rozmąrzo- 


na twarzyczka Very; rzucił się więc w krań- 
cową ostateczność i zaraziwszy się myśliwskim 
zapałem Romera, kupił górskiego kuca od miej- 
scowego handlarza i cały dzień spędził na od- 
czyszczaniu i przygutowyweniu broni, którą 
obiecywał dokonać cudów zręczności i wprawy. 
Tymczasem piękne lica irlandzkiej sieroty 
głębiej zasuwały się za mgły jego pamięci. Raz 
spróbowawszy chodzić o własnej sile, odzyskał 
szybko władzę w nogach, zesztywniałych tylko 
niec od poniesionych kontuzyj; to też naza- 
jatrz zaproponował Romerowi, aby poszedł 
z nim razem na pocztę zapytać, czy nie ma 
jakich listów. Obaj udali się więo w zamierzo- 
nym kierunku, drogą wysadzaną żywopłotami 
i ocienioną szerokolistnemi drzewami, wzdłuż 


AEN O MY Z A POZ 


Uwaga: Godziny drakowane grubemi liczbami ogna- 
czają porę noong od 6 wieczorem do godz. 5 m. 69 rano. 

W biórze informacyjne o. k. austr, kolei państwo- 
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja l. 3 (Hotel Imperial) 
jest sprzedał biletów aurefowych, okrężnych, dowolnie esta: 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym. Inforracye w uprawach tary- 
fowych i przewozowych. 


rzy, tylko bujne, ciemne włosy, które nosiła | których ciągnęły się ogródki pełne kwiatów; 
otąd zaplecione, rozrzuciła teraz swobodnie | okalające malownicze szalety, całe obwieszone 


festonami pnąocej się zieleni. 

— Jak tu ładnie — zauważył Romer. — Czy 
ci się mie zdaje, że miłoby tu było spędzić 
miodowe miesiące ? 

— Jeżeli kiedykolwiek będę zmuszony prze- 
chodzić przez tę fazę życia i okoliczności znie- 
wolą mnie sprzedać się, to raniej miodu będzie 
w całej tej trenzakcyi, niż mamony. Wątpię 
więc, abym szukał wtedy tak dalekiego ustro- 
nia — odparł Gordon. i 

— Cóż znowu, mój drogi? Ty chyba prze- 
cie możesz sobie dogodzić w wyborze żony, 
nie oglądmiąc się Na jej posag. 

— To tylko dowodzi, że nie znasz mojego 
opłakanego położenia, Nie posiadam złamanego 
szeląga na własność, a szanowny rodzie mój 
jest skąpcem, jakich mało. Żałuje mi każdego 
pensa. 

„— No, i wieleż ci daje rocznie? — zaśmiał 
się Romer, który nie nie miał prócz swojej 
pensyj, 

— Jakies marne pięóset fantów szterlingów, 
które dodane do mojego żołdu, starozą od bie- 
dy na życie, aby utrzymać się na przyzwoitej 
stopie. À te morały bez końca, których słuchać 
muszę, stuliwszy uszy... tą kuratela, w ktorą 
jestem wzięty! Te groźby o byle co, że mi za- 
trzymają miesięczną pensyę! Już mam tego po- 
wyżej uszu. Żeby nie to piłowanie, które mi 
kością w gardle stanęło, czyż sądzisz, żebym 
się był dał wyprawić tu, na tę bezludną pu- 
stynię, dla jakiegoś tam awansu na adjntante ? 
A wszystko to pochodzi stąd, że jestem naj- 
młodszy z rodziny. Każdy z moich trzech braci 
ma o-wisle lepszy byt materyalny odemnie. 
eye nie wiem, jak matka mogła wyrzą* 
dzió mi taką krzywdę. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Książki szkolne. Antykwarnia D, 
Granda we Lwowie ul. Teatrel"e l 16 
poleca wsielkis ksiąthi szkolne po cenach 
najtańszych. 2532 1-2 

Najtańszy skład fortepianów, Zu- 
lińskiego 6. Kalino *aki. 2531 1-2 


Zarząd dóbr Horyniec possu- 
kuje ekonoma na ordynzcyg o skrom- 
mych wymaganiach, posada do objęcia za- 
raz. Zgłoszenia z odpisami świadectw 
adresować : Zarząd dóbr Horyniec, poczte 
Horynigc. 2514 1-8 
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